AC 230. 


| 


Demus wychodzi oodźleń rano wyjąwszy poniedziażki i dui nasiępująco po 


świętach. 


DoDiTRK wrustyozeI wychodzi s ontatufm dniem każdego miariągw. 


"PRzBLPŁATA KA DZIMKNIE Ogag“ 
w Państwie Aust 


w Krakowie: | tryaekiem (pocus) 
Tohib 0 51013. REESEN sia. 80 rocznie. . „ . . „., ała, 
półrocznie. e s el. 60373 i „ 22o Ocznie „11, si, 6 = 
Uere = AEDT E w rd wartaluie sooo „ „ „, uzo 
EEEE RR Chpzy A ŁZA | miesięcznie . . . „ , , s 2 een,3R 

PRZEDPŁATA NA DZIENNIK iman: z Doparxrmmu 

w | Austryackism (pocztę) 
robii + « - * « © « ass sis. = rocznie A a k oy a a 34 
ółrooznie  . « « + « +» > - » 15 | + yL GT, 17 
Ewastaląie sw wia sanin » $ | kwartalnio ......,. „A 

“Na zam „Dodatek* prenumerować nie można. 


Firaków 6 października 
Były Namiestnik Galicyi, a obecnie Mi- 


lą one stokroć trudniejszemi w obecnej po- 
rze, gdy N. Pan uznał za potrzebne zapro- 


nister Spraw wewnętrznych pożegnał nas |wadzić stałe „zmiany organiczne w całem 


wczoraj, Spiesząc na stały pobyt do stolicy 
państwa, wezwany obowiązkami nowego u- 
rzędu swego, na jaki go zaufanie Monarchy 
i wysokie zdolności jego powołały. 

Tak przejazd p. Ministra przez Gal:cyę, 
jako i kilkudniowy pobyt jego we Lwowie 
świadczyły wymownie, iż między obywa- 
telstwem krajowóm a najwyższym niedawno 
rządzcą kraju istnieją zobopólne węzły, które 
niechybnie i nadal utrzymanemi niewzrusze- 
nie będą. Kraj wyrzekł głośno, że ma na- 
dzieję , iż hrabia Agenor Gołuchowski będzie 
względem niego takim ministrem, jakim był 
dla niego namiestnikiem , przez co najwy- 
mowniejsze złożył uznanie jego rządów. 
Wprawdzie Galicya widziała już dawnićj 
rządzców swoich zasiadających w radzie ce- 
sarskićj, żaden z nich atoli nie znał inaczćj 
kraju naszego jak z raportów biórowych lub 
téż z urzędowych przedstawień albo urzędo- 
dowych objazdów. Pierwszy dopiero hrabia 
Gołuchowski zostawszy urzędnikiem nie prze- 
stał być obywatelem, dziwnie urziejąc po- 
godzić wymagalności jednego stanu z oby- 
czajami i tradycyą drugiego, a zespalając w 
sobie bez szkody obopólnćj te dwie tak u nas 
na nieszczęście sprzeczne cechy, stał się 
najprawdziwszym pośrednikiem między rzą- 
dem a krajem. Osiągnąwszy najwyższą 
w państwie godność ministra i doradcy ce- 
sarskiego, tém wymowniejszym będzie u tronu 
orędownikiem potrzeb i życzeń kraju, iż ma- 
jąc w ręku swém środki do ich zaspokojenia, 
zastosuje snadnie ich miarę do konieczności 
politycznej państwa. 

Do téj nadziei uprawniają nas nietylko owe 
dobrowolne manifestacye obywatelskie jakie 
p. Ministra spotykały od jednego do dru- 
giego końca kraju, ale nadto własne jego 
słowa, któreśmy mieli sposobność zasłyszeć | te 
od wiarogodnych pośredników, a które jako 
niekiedy w poufałćj wypowiedziane przemo- 
wie, nie mogą być materyałem dla dzien- 
nika. Niemnićj jednak wolno nam o duchu 
ich w ogóle powiedzieć, że usprawiedliwiały 
w zupełności te oczekiwania, jakie kraj wiąże 
do osoby nowego Ministra spraw wewnę- 
trznych i że odpowiadały myśli okólnika jego 
z d. 25 sierpnia wydanego do wszystkich 
rządów namiestniczych, o ile takowy tyczył 
się stosunków między władzami a mieszkań- 
cami. 

Nie tajno nam, jak trudnemi bywają za- 
wsze obowiąz 
hr. Agenor 


CLĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


BOHATYROWIE i NOWOŻYTNEJ GRECYI. 
(Studium historyczne) 


(Ciąg dalszy — patrz Ner 189, 190, 195, 196, 201, 202, 208, 
208, 218, 220, 224, 225 226 i 228). 


Ze wszystkich awanturniczych bitew stoczonych 
przez Grexów w tych czasach, bitwa karpenicka 
zasługuje szozególnićj na uwagę. Pora nocna, dzi- 
kość miejsca, szczupła liczba i heroizm jednych, 
a mnóstwo i nieoględność drugich, wszystko to 
nadawało ocenę dramatyczną tój pamiętnój waloe. 
Niedarmo poeci i historycy grescy porównywują 
Karpenicę do Termopilów, i trzystu towarzyszów 
Bozarisowych, do trzystu Spartanów Lsonidasa. 

Około północy Marko ze swoimi dotarł do 
przednich czat muzułmańskich. Przemówiwszy po 
albsńsku do szylwachów, udał że jest przysłan 
w pomoc od Omera Briones. Tym fortelem wszedł 
bez przeszkody w środek obozu, gdzie nikomu się 
nieśniło o niebezpieczeństwie; Turcy bowiem po- 
grążeni we świe, zbudzili się dopiero ną jęk pier- 
wszych ofiar padających pod ciosami Greków. Ze 
wszech stron rzucono się do broni, choć ciemno- 


= wysokiego urzędu, który |z jednej 
ołuchowski niedawno objął, 2 |z- dru 


urządzenia państwa, W tem jednak właśnie 
wielka leży dla kraju naszego otucha, że 
te prace organiczne wykonane być mają pod 
kierunkiem byłego Namiestnika Galicyi, 
przeto że zastosowanie ich do kraju nasze- 
go opartem będzie na głębokiej znajomości 
jego potrzeb, charakteru narodowego, oby- 
czajów ludu i tradycyj odwiecznych. 

Ta otucha najwyższym jest jak sądzimy 
objawem hołdu, jaki kraj nasz żegnając p. 
Ministra złożył w pobliżu zachodnich gra- 
nie swoich, w Krakowie, krótkiemi lecz wy- 
mownemi słowy sędziwego mówcy obywa- 
telstwa: 

„Zyczymy Waszej Excellencyi powodzeń 
w Jego wysokiem przeznaczeniu i polecamy 


Jego światłćj opiece religię, ziemię i mowę 
ojców naszych.“ 


i orespomdencyaż Czasu. 


Z Jasi 5 października. 

Zamianowanie Namiestnika naszego kraj Żar 
biego Gołuchowskiego, na dostojeństwo 
Stanu, znalazłszy powszechny odgłos w sercach 
nismal całego obywatelstwa, spowodowało nie tylko | w 
w stolicy samój, lecz i w innych od nićj oddalo- 
nych stronach liczne oznaki, któremi chciano dać 
wyraz ogólnego zadowolenia i poważania dla 
oscby jego. 

Tóm uczuciem także przejęci obywatele obwo- 
du Jasielskiego, nie mogąc dla oddalenia od sto- 
licy złożyć p. Ministrowi osobiście w liczniejszóm 
zebraniu winny hołd i uszanowanie, przesłali na- 
stępujący adres: 

„Jaśnie Wielmożny Hrabio, 
„Nejdostojniejszy Ministrze! 

„W chwili, gdy idąc za wolą Najjaśniejszego 
Monarchy Opuszczasz prowinoyę naszą, by na in- 
ne obszerniejsze pole przenieść zakres działania 
swego, kiedy dla odległości miejsca, nie możemy 
w eż prowinoyj, w kole naszych współobywa- 

li złożyć Ci osobiśsio przynależny hołd i usza- 
powanie, racz przyjąć ten „adres, któ Ci 
składamy wyraz uozuć, jakie i w téj stronie Twoi 
kc żywią dla Twój dostojnój osoby. 

ociaż zamieszkując inny obręb administra- 
0yjny nie mieliśmy szczęścia w ostatnich latach na- 
leżenią pod Twój bezpośredni zarząd, jednakże 
z pociechą i zaufaniem zwykliśmy byli zawsze po- 
glądać na to, iż główne naczelnictwo prowincyi zło- 
Tone w Twych zacnych rękach Jaśnie Wielmożny 
Hrabio , który tego samego co i my rodu i po- 
chodzenia TAZĘM Z nsmi krej kochasz, z nami za- 
równo koleje jego losu dzielisz, i jsk jesteśm 
przekonani ile tylko jest w zakresie sił Twoich 
na rozwój pomyślności jego działasz. 

mep Smutkiem więc przychodzi nam rozstać się 

z Tobą, lecz jeżeli zmiana stanowiska Twego 
J Strony żalem napełnia Beroa nasze, to 
gićj strony nie możemy nie być przejęci du- 


niepozwalały zgadnąć kto ich napastuje. Do-|o 
obrażali sobie, że bunt wybuchnął 
dla tego usiłowali wszędzie przywra- 
cać spokojnogć, Jeden tylko Dżelelendy bej, na- 
miestnik Mustai poznsł Bozsrisa; lecz gdy otwie- 
rał usta aby swoich o tém ostradz, któryś Suliota 
szablę w nim utopił. Grecy korzystając z zamie- 
szania nieszozędzili ciosów; a tymczasem Gagowie 
i Toxydowie jedni do drugich strzelali; Boząris 
zaś Prze iegał przez tłumy przestraszonych Tur- 
ków, i tylko zapytywał ich po albańsku kędy jest 
namiot Seraskięra; chociaż mu takowy wskązy- 
wano Pomylił się i wpadł do namiotu Hagosa 
Bessiaris, który dewnićj był zdradził Suliotów, a 
tój nocy śmiercią przypłacił zdradę. Jakaś fatal- 
ność owy z pod jego ręki jedyną ofiarę, któ- 
rój nsjbardzićj szukał. Chwile mijały, już zągzy- 
nało świtać ną niebie, gdy Bozaris postrzegł, że 
się zbyt oddalił od swoich. Wtedy uznał za po- 
trzebne wezwąć „pomocy kapitanów zasadzonych 
w górach, i ną siebie ściągnąć oko ni paliw zt 
aby tym 8posobgm uwolnić swoich Palikarów zbyt 
iśniętych, przez Tarków. Zastrąbił więc. Na ten 
odgłos gó rując y nad wrzawą tłumu, struchleli Al- 
bańczycy, i odg. 
do czynienia — poczóm, oałemi kupami rzucili się 
na Bozarisa sypiąc gęsty ogień ku niemu. „Gdy 
się to działo na polu bitwy, Tis Tsawellas i inni 


j wódzoy 
| w "ia i 


adli z jakim przeciwnikiem „mają | |sznicę, gdy powtórna kula 


Kraków 2 Października — Piątek. 


Do każdego 
każdorasowe 


Frzyjmują sią do uwniessowenia w Lasoratach. 
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mą, witając w Twćj osobie po raz pierwszy ro- 
daks, którego znakomite przymioty duszy i szczo- 
gólne zdolności umysłu, znalazłszy uznanie Tronu, 


wyniosły w hierarchii ani An państwa do go- 
dności jednego z pierwszych doradców Korony i 
piastunów Najwyższćj Władzy. Przekonani, iż 
przywiązanie do rodzinnego kraju i na tóm szczy- 
tném stanowisku Twóm usiłowaniom przewodni- 
A | czyć będzie polecamy się Jaśnie „Wielmożny Hra- 
bio Twym łaskawym względom i zostajemy z wy- 
razem głębokiego uszanowania życzliwi i przy- |8 
chylai Rodacy.“ 


Lwów 1 października (spóźnione), 
(z.) Dzień 4. Michała, jako patrona prowincyi 
obchodzony był z nabożeństwem ozterdziestogo- 
dzinnóm, z wielką uroczystością w kościcłach ta- 
tejszych. W kościele OO. Bernardynów zebrały się 
w wigilią dnia tego tłumy ludu ze wszystkich pa- 
rafij lwowskich, cisnąc się do trumny błogosła- 
wionego Jana Duklana, w ciągu nieszporów, które 
się do późnćj nocy przeciągnęły, przy rzęsistem 
oświetleniu całego kościoła wewnątrz i jego fron- 
tonu. Posępność nocy, poważny śpiew chóru, 
wspaniały widok oświetlonego kościoła usposabiały 
do modlitwy nawet mnićj nabożne umysły. Z tak 
wystawną okazałością odprawiane nabożeństwo 
podnosi religijne mporbigois ludu, który kilka 
razy do "o przy podobnych uroczystościach 
anggo gromadnie odwiedza kościół OO. Bernar- 
w. 

ini o pobożności ludu, £tósowne jest miej- | w 
sce wspomnieć o nowych książkach dla ladu. 

Wszakże prawdziwa pobożność, źródło swe mając 
okorze ducha, z prawdziwćj oświaty wynika. 

Nie tórzy literaci tutejsi zwrócili uwagę swą w o- 
statnich czasach szczególnićj na potrzebę oświaty 
ludu, i w tym kierunku gorliwie jęli pracować. 

Walery Łaziński pisze seryę powiastex humory- 
stycznych dla ludu, zktórych parę ogłosił w Dzwon- 

ku. Bruno Bielawski wydaje Książkę do czytania, 
a Hipolit Witowski pdb myśl napisania w trzech 
tomach małćj io Bopedyi dla ludu, zawierają- 


e popularnie a ożone zasady wszystkich nauk 
r Ha rolnika w zawodzie Jego są najpotrze- 


ków Tom pierwszy książki tej, „noszącój tytuł: 
Szkółka powszednia wkrótce zostanie oddany pod 
prasę. Część pierwsza, wstępna, mówi o celu i 
pożytku nauki, tudzież o skuteczn sposobie jéj | j 
pobieranis. W następnych ozęściach i podsje autor 
naukę o ziemi i jéj stosunku do innych ciał nie- 
bieskich, o minerałach, roślinach, zwierzętach; 
są to w naj owa lezych zarysach popularnie skre- 
ślone zas J geol ogü, geometryi, mineralogii, bo- 
taniki i zoologii. Dział ostatni zawiera naukę o 
człowieku tak pod zesdon fizyologicznym, jako 
też i moralnym. wykłada autor obowiązki 
człowieka kia Diao i i Boga. Dla obja- 
śnienia tekstu mają być do niniejszego tomu do- 
dane dwie tablice litografowane i i kilka ksylogra- 
fij W następnych tomach zamierza autor wyło- 
żyć w sposób równie popularny główne zasady 
sądownictwa, „weterynaryi, psząlnictwa itd. 

“Przy zbliżsjącój się porze zimowćj publiczność 
zaczyna, się oglądać za rozmaitego rodzaju roz- 
rywkami, W teatrze polskim zapowiedziano trzy 
nowe sztuzi, które w miesiącu październiku przed- 
stawione będą, a między którymi znajduje się 0- 
ryginalaa komedya Szędlera. Towarzystwo muzy- 
czne rozpocznie wkrótce szereg E a T yz kwarc EE dorocznych 

dpowiadajęo hasłu danemu przez wodza, zlecieli 
ody m pęden ze stromych wyżyn Kalidrone, * 
niebawem rozpoczęli bójkę. Widząc jednakże Mar- 
ko jak nieprzyjaciel zewsząd go otaczał, puścił się 
ozwałem w chęci dokonania zamierzonego planu, 
alió strzał ipinin ugodził go w brzu 
mencie gdy się zbliżął do wspaniałego namiotu, gdzie 
mniemał znaleść Serąskiera. Niezważając na ból, 
postąpił jeszcze kilka kroków, wszakże osłabiony 
krwi stratą, Przykląkł niemogąc się na nogach u- 
trzymać. „Do mnie, do mnie bracia!“ zawołał — 
siły coraz go Opuszozały — dzień się robił — a on 
prowadząc dokołą o , mógł widzieć swoich |t 
Palikarów siedzących już na karku Zaczynającym 
myśleć o udieczdę tłamom muzułmańskim. W tój 
ohwili złączył się z nim brat Konstanty szukający 
go od „dych Początku bitwy; tenże znalazłszy 
go w tym opłakanym stanie, napróżno „askłaniał 


w mo-|B 


go aby zzopił z ot owiska; Marko nieprzysta- 


wał; do ostatniego tchu życia używać wi- 
doku swego tryumfa, a może też myślał, że je- 
szcze będzie mógł walczyć, albowiem z przyby- 


ciem nocnych towarzyszów, gdy opatrzono jego 
ranę, uczuł się silniejszym. Już nawet nsbijał ra- 
strzaskąłą mu głowę. 
Padł — aby więcćj niapowstać. Żołnierze j jego, pa- 
łający zemstą podwoili siły swoje na widok mar- 
twych zwłok bohatyra, i prawie w pień wycięli za- | 


koncertów i wieczorów MAE: TWYCH 
W cyrku Carrego towarzystwo jeźdźców sztu- 
cznych dokazuje prawdziwej sztuki, ściąga bowiem 
codziennie wielką liczbę widzów, rzec można nie- 
zmordowanych , których strudzić nie zdołała przez 
całe już trzy lata nieustannie trwająca pielgrzym- 
ka do cyrków Renza, Slezaka, Hinnego i Car- 
rego, i nieustanne podziwianie łamanych skoków 
i tanców końskich. Mamy jeszcze i „psnoramę 
przedstawiającą bitwy z wojay krymskićj i wło- 
skićj, zmieniającą obrazy swe co tygodnis. Tym 
sposobam mnićj wymagająca część publiczności 
pasja po za obrębem teatru czóm się rozerwać 
i ubawić. 


Z nad ujścia Elby 2 października. 
Król duński podpisawszy rozporządzenie wzglę- 
dem oddzielenia s itis szczególnych Holsztynu i 
Lauenburga, wró Kopenhagi do Gluksburga, 
gdzie jak słychać czas niejaki zabawi. Wprawdzie 
Gazeta nowopruska, która nie waha się bynajmnićj 
tendencyjnych kłamstw rozszerzać w sprawie hol- 
sztyńsko-duńskićj, podała niedawno koresponden- 
cyę z Kopenhagi o zajściach między osobami na- 
leżącemi do dworu, jako to pp. Berling i Linden- 
orone, podsuwjąc im cele polityczne, do których 
nawet minister prezydujący miał się wtrącić, wsze- 
lako zapewniam was, że są to wszystko rzeczy 
bardzo błahe, umyślnie przesadzone, bo w spra- 
wie pomienionój bardzo wątpię, aby się znalazł 
iemczech jaki bezstronny dziennik, najmnićj 
tego oczekiwać wypada po owym organie jun- 
kiekis krzyżowych rycerzy. Wiemy przecie zhi- 
storyi, czem byli krzyżacy. Rzuócie tylko wzro- 
kiem na Inflanty, gdzie od 30 lat rząd starał się 
o uwłaszczenie włościan i polepszenie ich bytu. 
Wprawdzie wyzwoleniu z poddaństwa opierać się 
tradao w samych prowincyach nadbaliyskich, lecz 
jankrowie tameczni o ile mogli utrudzali wezelie 
ulepszenia; a nadmienić trzeba, że lud tameczny 
nie jest narodowości niemięckićj. Toż samo, lubo 


winnój formie, w innem u dzieje się w nie- 
których EK niemieckich jako t też ? w pz: 
nie. W tym 


u, 
lecz p pzejo m się faun tylko sztucznem życiem. 


póki do czasów Chrystyana ford niemiecka 
rządziła nie tylko w księstwach, lecz nadto i w Ko- 
penhadze, Dania była rajem, który ściągał był do 
siebie przybyszów dążących do owładnienia pół- 
wyspem cymbryjskim, odkąd zaś ocknęli się Duń- 
czycy, a nadzieja „ucywilizowania* Danii zniknę- 
ła, obudziła się niechęć. Dziś król Fryderyk rzą- 


dzi jako król konstytucyjny w prowincysch duń- 
a w 0 


stępy Seraskiera, 
i| Tess 
„Zwycięzcy zwrócili się w pochodzie do Misolon- 
gi, zapominając o zwycięstwie a pamiętając tylko o 
ogromie poniesionćj straty. Przynieśli oni ciało 
ozarisa na noszach okryte sztandarami wziętemi 
na wrogach. Dziwnym zbiegiem jp or- 


który musiał cofać się ku górom 


szak pogrzebowy zatrzymał się w Silioy, i drogi 
ciężar złożono w tym samym przyb zie 
Marko modlił się przed kilką dniami. W pobliżu 


ksz a zaszły im drogę niezliczone tłumy zbie- 
ająje się zewsząd, nawet z Peloponezu. Gdzie 

tyjko orszak przechodził rzesze py Wiedz i 
red śpiewały poważne myriol . o 
tój bohatyrskićj śmierci każdy zakąt Greoyi napeł- 
niła płaczem; była to bowiem eska narodowa. 
Posąg Grecyi w postaci dziecięcia, dzieło Dawida 
d' Angers, ozdabia mogię Bozarisa. Cóż było tra- 
fniejszego, jak ten sym oliczny obraz młodój Gre- 
cyi umieścić na grobie męża, SĘ się najdzielnićj 
do jój wskrzeszenia przyczynił ? 

Marko Bozaris zajmuje w historyi swego kraju 
to samo miejsce jakie zajął Tsawellas w jego po- 
daniach. Nie znaczy to jednak aby i on niemiał 
poetów co go opiewali. Owszem mnóstwo „pieśni 
wysławia jego onoty, zgon; lecz są to raczej wier- 


*) Improwizacye śpiewane przy ciele nieboszczyków. 


2 


skich, a jako absolutny w Holsztysie i Lsuenbur- | 
gu, bo tak tam chciano, ; 
Pissłem był, że listy z Petereburga donos'ly o| 
przybyciu tam Chińczyków w poselstwie, którzy | 
zwracają na siebie powszechną uws ẹ. Nie byli | 
to wszelako Chińczycy, lecz Kirgizy przybyłe | 
w deputacyi. Niedawno temu widziałem na war- 
sztetach pod H:mburgiem parowce żelazne budo- | 
wane dla kompanii amurskićj i dla jenoralnego 
gubernatora wschodnićj (Syberyi, hr. Murawiewa 
Amurskiego. Parowce te śrubowe, płytko budo- 
wane w keztałiie szczupaka, z nadzwyczajną 8zy- 
bkcścią mają się posuwać po f.lach dziewiczych 
Amuru. Jest ich cztery nie nurzących się głębiej 
nad dwie stopy w wodzie. Wnętrze przyozdobio- 
ne wspanisle. Ta sema fabryka buduje także pa- 
rowoe zmachinami do oczyszczenia zatoki fińskićj 
i przyległych portów. Jeden z tych statków po- 
płynął już do Petersburga. Liczba podróżujących 
tego roku daleko mniejsza niż dawniej ; osobliwie 
Rosyanie omijają Hamburg, bo też tu niemiłosier- 
nie czasem ich skubią. | slabo 
Jesienna pora zaludnia teatra. Teatr miejski 
bardzo się zwiększa nowym przybytkiem baletni- 
czek, śoiewaczek i gościnnemi rolami. Po powro- 
cie z Ameryki występuje tu sławny basista For- 
mes z wielkiem powodzeniem wraz zpanią Simon- 


Romain. 


Wiedeń 5 października. Wczoraj jako w dzień 
imienin JCMości, kardynał książe arcybiskup wie- 
deński celebrował na nabożeństwie, na którem znaj- 
dowały się wszystkie władza cywilne i wojskowe, 
tudzież instytucye. Podobneż nabożeństwo obcho- 
dzono po wszystkich parafiach i w świątyniach in- 
nych wyznań. 

— Minister saski bar. Beu.t miał zaszczyt znaj- 
dować się onegdsj u stołu cesarskiego. 

— N. Pan nadał porucznikowi kirasyerów bar. 
Kuno Honrichs, godność s'ambelana. 

— Dzisiejsza Gazet: Wiedeńska zawiera nowy 
konsens na budowę czeskiej kolei zachodniej, zmie- 
niający konsens dawny z roku 1857. Nowy konsens 
mieści w sobie kolej z Pragi do granicy bawarskiej, 
wraz z kolejami ubocznemi z Holubkowa do Radnic 
i Wegwanowa, kolćj z Pilzna do Chebu (Eger) aż 
do granicy bawarskiej i kolej z Pilzna do Budiejo- 
wic. Konsens ten udzielony jest pp. Braciom Klein, 
A.Lanna, H. Lindheim, Franc. Richter i towarzy- 
stwu rękodzieł w Pradze. Kapitał zakładowy, od 
którego rząd ręczy dochodu po 50/,, wynosi 24 mil. 
zł. austr. 

— Do 0Oestr. Ztg piszą z Wenecyi 29 września: 
Udało się władzy wpaść na trop rozgałęzionego 
komitetu dla wsparcia bezprawnego wychodztwa. 


Kilka bowiem dni temu sześciu młodzieży w ľa- 
dwie chciało się udać do Romanii, i polecono ich 


pewnemu człowiekowi który przewoził podobnych 
wychodźców. Policya dowiedziała się o tém i zna- 
lazła sposobność schwytania tak zbiegów jak i o- 
wego człowieka trudniącego się wyprawianiem mło- 
dzieży za granicę. Ten ostatni chciał się początko- 
wo bronić, widząc jednak, że się to na nie nie 
przyda, usiłował zniszczyć paczkę papierów którą 
miał przy sobie. Ale i temu przeszkodzono, a po- 
licya dostała do rąk bardzo ważne papiery, które 
podały jej nić w tym labiryncie zaciągu ochotni- 
ków. W papierach tych było drukowane wezwanie 
komitetu do mieszkańców krajów weneckich, aby 
się starali wszelkiemi środkami o powiększenie 
liczby tak zwanych rycerzy wolności. Następnie 
były tam adresa niektórych członków komitetu, tu- 
dzież kilka listów do różnych osób, mogących po- 
słażyć do dalszych odkryć. Wiele aresztowań sku- 
tkiem tego poczyniono. 


Królestwo Polskie. 


Wiadomo, iż na mocy ukazu wydanego przez 
cesarza Mikołaja zaraz po stłumieniu powstania 
w 1831 r., wszelki ruchomy i nieruchomy, wykryty 
lub wykryć się kiedykolwiek mogący majątek osób 
mających udział w tóm powstaniu ulegał konfiska- 
cie. Ukaz ten nie znał przedawnienia i majątek po- 
wstańca teraz jeszcze po upływie 28 lat wyśledzo- 
ny, mógł być konfiskowanym. W dniu 20 września 

-r., w dnia dojścia do pełnolctności następcy 


ne obrazy dzieł bchatyra, żałosne dumy nad lo- 
sem biednój Chryzeidy, zawsze rozłączonćj z uko- 
chanym małżonkiem, hymny żałobne improwizo- | 
wane na jego grobie— tylko że niemsją owego 
kolorytu legendowego jaki znamionuje pieśni na- 
tchnione czynami Tszwellass. Ułożone w stylu po- 
prawnie ia, z niezadziwisją cudowno- 
ścią wyns à, Nadzwyczajną oryginalnością o- 
brazów jak zadziwiały dawniejsze waży piewców 
suliockich — Przyczyna tego w tem się mieści, że 
już w Bozarisowćj kn —— oswobodzenia się 
i odrodzenia zajmowała ogół ludności; bitwy 
toczyły się wszędzie 1 ledwo nie codzień ; tym spo- 
sobem rzeczywistość zostawiła szczupłe tylko miej- 
sce zmyśleniu i cudowności. Mimo tego pieśni te 
pełne wyrazu prawdy, świadozą tem więgćj o nie- 
zmiernój czci i podziwie jaki wzbudzał obrońca 
Missolongi w całój Grecyi. x 

Jeden z tych poetów których utwory uwiecznią- 
ję Się same przez się w pamięci ludu, zakończą ży. 
wy opis bitwy karponiakiej temi słowami proste- 
mi i tkliwemi wychodzącemi z ust konającego Bo- 
zarisa : „Konstanty, bracie mój, niezatrzymuj boju. 
Salioci, niepłsczcie mnie, napiszcie tylko do mo- 
jéj żony, do nieszczęśliwej żory przebywającćj 
w kraju Franków, w Aakonie, napiezcie aby my- 
slala tylko o dzieciach.* | 

Obraz słodkiej i smutnój Chryzeis pozostał tkli- 


| dowéj Królestwa Polskiego, brzmi jak następuje: 


tronu, wydał, jak to jaż wspomnieliśmy, Cesarz | 
Aleksander ukaz, iż majątki powstańców z 1831 r. 
które dotychczas od 1831 r. do 20go września 
1859 r. wykryte i skonfiskowane nie zostały, nis | 
ulegają już konfiskacie. Ukaz ten ogłoszony w dzien- 
pikach petersburskich, a następnie w Gazecie Hzą. 


„4 powodu powstania w 1831 r. w Królestwie 
Polskićm i w Zachodnich guberniach Cesarstwa 
(w Litwie, Podolu, Wołyniu i Ukrainie) na zasa- 
dzie przepisów osobno w tym celu wydanych, roz. 
kazanóćm było: majątki należące właściwie do osób 
które brały w tym rokoszu udział, konfiskować 
niezwłocznie, a te które miały dostać się im w spad- 
ku po rodzicach i krewnych, zabierać na skarb po 
skonie właścicieli, jeżeli ci nie zrobili za życia co 
do tych majątków rozporządzeń. Na zasadzie tych 
przepisów, z majątków które dostawały się prze- 
stępcom w sukcesyi, jedne przeszły na własność 
skarbu, a co do innych prowadzą się po sądach 
sprawy; lecz obok tego znajdują się i takie, do któ- 
rych prawa skarbu mogą być z następstwem czasu 
wykryte. W dniu niniejszym dojścia do pełnole-| 
tności najukochańszego syna Naszego, Jego Cesar- 
skićj Wysokości Cesarzewicza Następcy tronu Wiel- 
kiego Księcia Mikołaja Aleksandrowicza, chcąc dać 
nowy dowód monarszego Naszego miłosierdzia dlą 
osób, do których stosują się przepisy powyższe, 
rozkazujemy najmiłościwićj: z liczby spraw doty- 
czących konfiskaty i likwidacyi majątków osób ob- 
winionych o udział w powstaniu z 1831 roku, ukoń- 
czyć w porządku przepisanym te tylko które wszczęte 
zostały przed 8 (20) września 1859 roku, a po upły- 
wia tego terminu, żadnych nowych spraw o kon- 
fiskatę z powodu tego rokoszu nie wWszczynać i 
wszelkie majątki ruchome i nieruchome, z czego- 
kolwiek składające się i do których prawa skarbu 
mogłyby wykryć się po 8ym września 1859 roku, 
lub też chociażby wykryte zostały przed dniem po- 
mienionym, lecz do 8go września nie wszczęte by- 
ły co do nich we władzach sprawy, nie mają ule- 
gać konfiskacie, a korzystać będą z tych majątków 
spadkobiercy prawni, nie wyłączając i tych, wę 
brali udział w rokoszu, jeżeli tylko otrzymali prze- 
baczenie i wrócili do ojczyzny. Senat rządzący nie 
zaniecha uczynić należyte w tym względzie rozpo- 
rządzenia.“ 


Niemcy. 


W miesiącu zeszłym odbył się w Freiburgu 
w Badeńskiem zjazd deputowanych stowarzyszeń 
katolickich w Niemczech. Dzienniki niemieckie 
obszerne podawały o tym zjeździe sprawozdania; 
te z nich wszelako, które nas dochodzą, nie po- 
dały wcale mowy mianćj na tym zjeździe przez 
jednego z polskich księży, bawiącego przypadkowo 
nad Renem, a który chcąc korzystać z téj sposo- 
bności, przybył na zjazd, dlatego, aby duchowień- 
stwu niemieckiemu przedstawić jasny stan rzeczy 
w krajach polskich pod wzg'ędem religijnym. Głos 
jego w wyjątkach przynajmnićj znajdujemy umie- 
szczony w Dzienniku poznańskim, i podajemy go na- 
stępnie: 

Na ostatnióm ogólnóm zebraniu katolickich sto- 
warzyszeń w Niemczech, które się odbyło w Frei- 
burgu w Bryzgowii d. 15 czy téż 16 września r. b., 
przemówił ks. A. Prasinowski w te słowa: 

„Zanim dotknę właściwego przedmiotu mego 
wykładu, pozwolicie panowie, abym się krótką 
przedmową zagrodził przeciw możebnym obmowom, 
któreby mię spotkać mogły. Nie znajduię się bo- 
wiem pomiędzy wami jako współplemieniec, gdyż 
przybywam z dyecezyi, która do Niemiec nie na- 
leży i jestem Polakiem; naprzód więc winienem 
wdzięczność wynurzyć wam wszystkim a w szcze- 
gólności szacownćj dyrekcyi za to, żeście mnie ja- 
ko obcego przypuścili do waszych uroczystych i 
prawdziwie wzniosłych obrad, a w tėj chwili do 
zabrania głosu pomiędzy wami. Wszakże po ser- 
decznym, radosnym i unoszącym duchu, który wieje 
wśród was, wnosić mi «wypada, iż nie będę po- 
trzebował podnosić skargi pogańskiego poety: Bar- 
barus hicego sum, quia non intelligor ulli, bo mi 
na ten żal odpowiada apcstół pogan: Jam non 
estis hospites et advenae sed cives sanctorum et 
domestici domus Dei. Mam zamiar, panowie, skre- 


wym symbolem cichego poświęcenia się, ofiar nie- 
znanych, tajemnych ciezpień, okok wielkich dzieł 
i sławy walecznego małżonka, Z Ankony przenic- 
sła się ona do Zante; a nic nieda lepszego wyo- 
brażenia o życiu pełnem niedostatków jakie tam 
prowadziła, jak ten ułamek listu pisanego do niej 
przez hr. Kapodistrię w 1827 r. 

„„.Brat mój odebrał polecenie wypłacać pani 
pensyą po 150 franków miesięcznie, aż do chwili 
w którój naród zapewni ©! przyzwoite utrzymanie. 
Czemże jest ten szozupły zasiłek w porównaniu 
usłag oddanych przez jéj małżonka ojczyznie! looz 
przy dzisiejszych funduszach trudno zdobyć się na 
więcćj; wszakże niech item datek da pani miarę 
wdzięczności ogółu gdy Ci ułatwi sposobność uży- 
wania spokcju na łonie ojczystej ziemi.“ 

Z Zante udała się późnićj Chryzeis do Aten, 
gdzie dotąd żyje w głębokiem zaciszu utrzymu- 
jąc się z pensyi 6000 franków płaconych od rządu 
greckiego. ` dad 

Przech: dząc pewnego dnia przez ulicę Eolską, 
w godzinie kiedy Ateńczykowie zoromadzają Bię 
tamże, aby rosprawiać z wielkim hałasem o rze- 
czy publiczrój i o własnych sprawach, podobnie 
jak ich przodkowie rosprawiali w portykach Ago- 
ry — postrzegłem niewiastę ubraną w żałobio, a 
gdy się ku nam zbliżyła, palikarowie rozstępili się 
i oddali jéj pokłon. 


CZAS z Piątku ? Pazdziernika 1859. 
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sli wam obraz stosunków kościoła katolickiego 
na wschodnich krańcech waszćj ojczyzny, tojest, 
w méj polskićj ojczyznie, ras aby rzucić Światło 
na stosunki wam, jakem się niestety przekonał, 
nieznajome, a potóm aby pobudzić was do udziału 
w radości z powodu niezłomnćj i wytrwałćj wiary 
pośród polskiego narodu; a chociaż względy prze- 
ważne dotknąć mi tylko pozwolą, cobym całą du- 
szą pragnął odsłonić, spodziewam się, że zrozumie- 
cie myśl moją, i podzielicie moje uczucie, boć ka- 
tolickie sumienie ma mówić do katolickich umysłów, 
więc się zrozumieją! Może wyraz nieraz będzie 
łamany niemiecki; ale myśl będzie, to wam ręczę, 
niezłomnie katolicka. Stanowisko narodu polskiego 
dla kościoła katolickiego jest jaż z jeograficznego 
położenia nader ważnóm, bo kościół w Polsce 
jest przedmurzem przeciw herezyi i schyzmie dla 
katolickiego świata; jest to klin rozpierający Pół- 
noc od Wschodu, broń przeciw ; odwójnemu nie- 
bezpieczeństwu, ostatni, na sam przodek wysunięty 
posterunek straży Cbrystusowćj wojującego kościo- 
ła; my się czujemy do tćj naszćj godności, ale 
dzielimy, panowie, z zaszczytem przednićj straży i 
niebezpieczeństwo tćjże. I w tóm poznaniu swego 
powołania naród polski, panowie, całe swe dzieje 
przeżył: od czasu kiedy mu Wojciech święty pieśń 
do Matki Boskićj za hymn wojenny wyśpiewał, 
na wszystkich swych dziełach wycisnął oa piętno 
chrześciańskie katolicyzmu, swe wojska wiarą na- 
zywał, swych żołnierzy wiarusami, a Najświętszą 
Pannę królowie nasi królową Korony Polskićj ko- 
roną królewską ukoronowali. Kiedy ilaminatyzm 
w Niemczech panował a encyklopedya we Fran- 
cyi, sejm polski wniósł na prośbę zakonów pol- 
skich do stolicy apostolskićj prośbę o definicyą 
Niepokalanego Poczęcia Najświętszćj Panny, a bi- 
skupi polscy wyprzedzili o cały wiek Europę w za- 
prowadzeniu uroczystości Najsłodszego Serca Jezu- 
sowego. Bożém dopuszczeniem stało się, że potęga 
polityczna polskiego narodu upadła, ale pomimo 
to, religijne powołanie swa naród nietykalne dzierży 
i wypełnia, do dzisiaj dnia stojąc przedmurzem 
kościoła przeciw niewierzo i zabobonowi, przeciw | 
herezyi i schyzmie. Jak tego powołania dopełnia, | 
słuchajcie! 

(Tutaj skreślony obraz prześladowania kościoła 
katolickiego w dzielnicach polskich pod rządem 
rosyjskim, tak w prowincyach zabranych jak w tak 
nazwanćm Królestwie Polskiém; wystawione sto- 
sunki kościoła katolickiego pod rządem pruskim 
mianowicie w archidyecezyach gnieźnieńskićj ipo- 
znańskićj, a nakoniec wyświecone położenie publi- 
cystyki i literatury polskićj. Koniec mowy brzmi 
następnie): 

„Z tego com powiedział, pojmujecie panowie, 
jak silnie się zakorzeniło życie chrześciańskie to 
jest katolickie w najskrytsze tajniki istoty narodu 


polskiego, tak dalece, że tam właściwie o rozłą- 
czeniu żywiołu narodowego od życia kościelnego 
mowy być nie może; to także jest przyczyną dla 
czego pomiędzy nami'niemasz specyficznie katolickich 
towarzystw, imiennie katolickich pism czasowych, 
bo całe spółeczeństwo nasze jest katolickióm, a 
naród polski jest walnóm zebraniem z katolików 
złożonóm. To wam także wyjaśni, panowie, pod- 
stępną obmowę miotaną z dwu stron na Polaków 
a mianowicie na duchowieństwo polskie, że nadu- 
żywają religii dla celów politycznych i narodowych. 
Bóg to sprawił, iż w narodzie naszym jedno z dru- 
giem tak połączone, że kto nad jednóm pracuje i 
drugie podnosi. Ale kiedym o to zaczepił, pozwól- 
cie panowie, że wam razem z podzięką za uwagę 
przychylną, złożę i gorzką skargę narodu polskiego 
przeciw katolikom Europy 8 mianowicie katolikom 
Niemiec. Skarga ta głos podnosi mojemi usty po- 
między wami przeciw milczeniu o kościele kato- 
lickim w Polsce i przeciw grubej niewiadomości, 
w jakićj zostajecie o stosunkach tego kościoła. 
Wiem ja dobrze, że z dwóch stron cisną się po- 
między nas nieprzyjaciele, którzy obelgami miotają 
przeciw katolikom polskim w tym celu, abyście 
wy zwątpili o naszćj wierze, i abyśmy zwątpili o 
waszćj miłości. O ile im się jedno udało, tego 
nie $miem twierdzić, ale sądzę, że daleko zaszli, 
kiedy oszczerstwa miotane przeciw katolikom w Pol- 
sce znagliły mię wśród ciężkićj niemocy wstąpić 


— Kto jest ta kobieta? zapytałem, 

— Wdowa po Marku Bozarysie — odpowiedzia- 
no mi. 

Dla podeszłego wieku trzymała gię pochyło; 
jednak -czas niespędził z jéj twarzy ślądów dawnój 
piękności; albowiem jeszcze po wielkiej ragularno- 
ści rysów i po ujmującym WJTazię, można było 
poznać ową Chryzeis opiewśną przez poetów. 

Pułkownik Gamba opowiada, iż Byron dowie- 
dziawszy się o zgonie Bozari6a serdecznie zapła- 
kał; misł on nawet chęć poświęcić jego pamięci 
osobny poemat — lecz tylko niektóre ułamki zo- 
stawił i to prawie nieczytelne. Rzecz nieodżałowa- 
na, iż śmierć śpiewaka Gisura, niepozwoliła do- 
kończyć tego dzieła. Byron niebawem życiem 
przypłacił swoje szlachetne poświęcenie się dla 
sprawy greckiej; a mieszkańcy Miasolongi dotąd 
pokazują skromn domek gdzie dostojny lord od- 
dał ostatnie tchnienie. 

Z jakiejże przyczyny uiepozwolono zwłokom 
poety, co się stał żołnierzem Bpoczywąć obok bo- 
hatyra, któremu ohciał być bojów towarzyszem, 
a spoczywać pod tem cudnem niebem ukochanem 
przez niego i dającem mu tyle najpiękniejszych 
natohnień. Drogie te zwłoki należały przecież do 
Grecyi; Bozarisa z Byronem nie należało rczłę- 
ozać; ich mogiły byłyby symbolem owego tsje- 
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na to miejsce i wśród was podnieść głos prote- 
stacyi przeciw takim fałszom. Że im się zaś nie 
udało obudzić pomiędzy nami zwątpienie o waszćj 
miłości chrześci*ńskićj dla naroda polskiego, tego 
żywym dowodem ja staję pomiędzy wami, który 
przychodzę w obec was jako przed przysięgłymi 
katolickich Niemiec założyć apeiscyą przeciw tym, 
którzy się narzucili na oskarżycieli i na sędziów 
zarazem. Ale chociażbysmy doznali i u was zawo- 
du, chocisżbyście i wy nas zapomnieli i opuścili, 
my zostaniem i wytrwamy pod krzyżem na straży, 
którą nam poruczył Pan Bóg i przy tych ołtarzach, 
przy których święty apostół nasz Wojciech śpiewał: 
„Boga Rodzica*, przy których święty nasz króle- 
wicz śpiewał: „Omni die“, Śpiewać będziemy: 
„Succurę cadenti surgere qui curat populo“, tak dlu- 
go, póki się nie spodoba Panu Bogu, abyśmy za- 
śpiewać mogli pieśń: „Haeo-dies quam fecii Do- 
minus“. 


Anglia. 


Miasto Aberdeen ofiarowało w dniu 28 września 
lordowi John Russell dyplom obywatelstwa, który 
mu przez lorda-burmistrza pana Webster po kró- 
tkićj przemowie w śród najhuczniejszych oklasków 
wręczony został. 

Lord John Russell dziękując uprzejmie za ten za- 
szczyt wśród głebokićj ciszy, jaka po głośnych ob- 
jawach współczucia nastąpiła, wyraził wdzięczność 
swą lordowi-burmistrzowi, iż mu nastręczył sposo- 
bność przedstawienia swój opinii o niektórych kwe- 
stysch żywotnych, zwracających na siebie uwagę 
powszechną w okolicznościach obecnych. Kwestye 
te dwojakiego są rodzaju i dwa przedstawiają fa- 
kta, jednym z nich jest reforma wyborcza i parla- 
mentarna, drugim sprawa włoska, o którćj szla- 
chetny lord następnie mówił: 

„Jest obowiązkiem moim, obowiązkiem wielce 
zaszczytnym, lecz zarazem trudnym i nader ciężkim, 
zasilać Jéj K. Mość radą w przedmiocie spraw za- 
granicznych kraju. Panowie, nie mam nic do po- 
wiedzenia o żadnój kwestyi wewnętrznćj lub ze- 
wnętrznćj, któraby miała cechę polityki stronnictwa, 
ponieważ co się tyczy zasad ogólnych, według któ- 
rych nasze sprawy zagraniczne mają być prowa- 
dzone, słyszałem w roku zeszłym mowę lorda Der- 
by, natenczas pierwszego ministra, w Mansicn-hou- 
se, i w mowie téj niedostrzegłem różnicy w głó- 
wnych punktach z mojemi zasadami. 

„Sprawy nasze winny być według zdania mego 
prowadzone odpowiednio prawom i niepodległości 
obcych narodów i prawidło czynienia tego cobyśmy 
chcieli, aby dla nas czyniono, nie tylko ma być 
maksymą nauki chrześcijańskićj, lecz nadto wzorem 
naszego postępowania międzynarodowego. Lecz 


chcąc wykonywać maka, 
jakie may RA kuli ziemskiej, tej? b 


na wszystkich punktach ziemi, obejść się nie może 
od czasu jak nas doświadczenie uczy, 2 sporów, 
zajść i starcia się z innemi narodami. W owych 
okolicznościach panowie! mniemam, iż nam należy 
być umiarkowanymi, cierpliwymi, lecz zarazem nic 
nie przedsiębrać, coby zmniejszyć mogło szacunek 
jaki równie narody jak ludzie starać się powinni 
zachować. Słowem jeżeli mamy być wyrozumiały- 
mi, wyrozumiałość nasza niechaj będzie zawsze wy- 
rozumiałością siły, a nie wahaniem się słabości. 

„Jest panowie! kwestya, któréj pozwolę sobie do- 
tknąć, gdyż jakkolwiek nie gramy wnićj bezpośre- 
dnio roli, obchodzi ona głęboko jak mniemam, ka- 
zdego Anglika.“ 

Szlachetny lord przechodzi następnie wypadki za- 
szłe od lat 60 w północnych Włoszech, gdzie wpływ 
francuzki i austryacki na przemian następował po 
sobie bez korzyści dla dobra wolności ladów i skre- 
śliwszy obraz nieszczęśliwych walk w roku 1848 i 
1849 w ten sposób stawia obecną kwestyę. 

„Cesarz Francuzów zdobywszy Lombardyę w cią- 
gu tego roku oświadczył mądrze i wspaniałomyśl- 
nie, iż nia przyszedł podbijać ziemi dla siebie, lecz 
aby Włosi stali się wolnemi obywatelami wiel- 
kiego kraju. Włosi nie tylko w Lombardyi, lecz 
w Toskanii, Modenie i Parmie postąpili sobie w du- 
chu tego oświadczenia, potworzyli u siebie rządy 
tymczasowe i prowizoryczne i zapowiedzieli, iż pra- 
gog być obywatelami wielkiego kraju. Czyż zaszły 


mniczego powinowactwa pocięgającego jeniusz do 
bohatyra. 

W następnym, to jest w 1824r. upadła Misso- 
longia po rospaczliwym oporze, przygaieciona o- 
gromem sił muzułmańskich. Równocześnie prawie 
sławny Mehmet-Ali stawał się sprzymierzeńcem 
Sultana i połączone floty Egiptu i Bosforu dążyły 
z zamierem zamieniania Peloponezu w dziką pu- 
stynię i przeniesienia jego mieszkańtów na brzegi 
Nilu. Byłby to ostateczny koniec z narodem gre- 
ckim, gdyby wyspiarze archipelagu niepoprzysię- 
gli pomścić się za rzezie w Stambule i Chios. 

chwili kiedy Europa zwracała oczy nA ten zie- 
mi zakątek— ludek walecznych, ubogich i niezło- 
mnych marynarzy, równie wytrzymałych w boju 
jak w burzy» zrobił powstanie i na kruchych ło- 
dziach, wszędzie niszczył i rozpraszał wielkie okrę- 
ty floty otomsńzkiej, Zwycięstwa te dały czas mo- 
carstwom europejskim pospieszyć dla uśmierzenia 
tój krwawej walki, i uznać otwarcie prawa tój o- 
budzonćj narodowości do niepodległego bytu. Od- 
tąd interes téj wojny całkiem przenosi się na nową 
widownię obfitą w dramatyczne steny— wyspiarze 
archipelagu dokszują cudów waleczności pod na- 
ozelnictwem męża co męstwem i niezrównaną zrę- 
oznością, połączył w sobie wszystkie przymioty 
aan, 0908 Greków jako naród stworzony do 
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lecz nie wstrząśnieniami we-!z pogranicznych prowincyj Serbami. Bracia! nie 


pytam, jakie zaburzenia? Ta sprawa stanu i naro- 


siłami wcjskowemi, 


dów tworzących własny rząd, nieróżni się od spra- | whiętrznemi, poszli wreszcie za swoim najdostojniej- 


wy człowieka— nawet w mieście Aberdeen=- urzą- 


dzającego interesa własnego domu. Lecz zarazem | 


szym Monarchą na obcą przyjazną ziemię. Tak więc 
wojsko modeńskie i oficerowie jego, złożyli w spo- 


być może, że człowiek mógłby urządzić interesa | sób niepotrzebujący żadnego delszego zapewniania, 


swoje ze szkodą swego sąsiada. 

„Może on np. zaprowadzić w swym domu skład 
sztucznych ogniów, czynić doświadczenia dla wy- 
próbowania swego talentu i co wieczór puszczać 


dowód, jaką wartość przywięzują do swojćj powin- 
ności poddańczćj jakoteż wierności nięzłomnej, któ- 
rą zaprzysięgli. MEN ; 

„Jeżeli teraz jeszcze publicznie stają się odgło- 


race, aby podziwiać w powietrzu ich urok. To mogło: |sem tych ucznć, jakie w nich wywołała protesta- 
by sąsiadom być rzeczą niemiłą, gdyż groziłoby po-|cya wiernych toskańczyków, to zamiarem ich jest 


żarem ich mieszkańcom. W razie takim lord bur- 
mistrz, zamiast zachęcać tego człowieka, aby czynił 
co mu się podoba, mógłby mu tych doświadczeń 
wzbronić, jako grożących własności sąsiadów. Lecz 
czyż coś podobnego działo się we Włoszech. Czyż 
w Medyolanie, Modenie i Florencyi groziło co' 34- 
siadom, aby potrzebowali zapobiegać temu. Przeci- 


uczynić to również w imieniu wielkićj większości 
swoich współobywateli, którzy teroryzmem rewo- 
lucyjaym i przemocą ucisku sroższym jeszcze przy- 
musem aniżeli w Toskanii lub gdzieindzićj wstrzy- 
mani zostali od objawienia prawdziwych swych 
uczuć i niezmiennych swoich usiłowań. 

„Żołnierze i oficerowie esteńscy znają dowody 


wnie postępowanie tych ludów świeżo oswobodzo- | przywiązania i uszanowania, jakie większość ich 
nych, było takiem jakżeby do wolności oddawna | współobywateli żywi ciągle ku do stojnemu prawemu 


przyzwyczajone były. 

„Jakkolwiek panowie! niedopomogliśmy tym lu- 
dom do odzyskania wolności, jakkolwiek byliśmy 
tylko widzami, i zpowodów ważnych nie braliśmy 
żadnego udziału w walkach tegorocznych, musimy 
jednakże jak mniemam oświadczyć, że protestujemy 
głośno i uroczyście przeciwko wszelkićj interwencji 
siły obcćj chcącćj przeszkodzić tym ludom, aby wła- 
sny rząd miały i aby według woli kierowały swe- 
mi sprawami. i 

„Jeżeli panowie! w skutku traktatu zbierze się 
kongres mocarstw europejskich, jeżeli to jest życze- 
niem mocarstw, które grały rolę w walce, aby 
w stanowczćj organizacyi Włoch i inne państwa 
europejskie należały do obrad, możemy wziąść w nich 
udział pod jednym tylko warunkiem. Jeżeli bowiem 
pośredniczyć ma siła obca w wykonaniu warunków 
pokoju występując przeciw prawu ludów tego kra- 
ju urządzenia własnych swoich spraw, jeżeli taki 
ma być cel lub skutek kongresu, Anglia winna po- 
zostać na stronie i nie brać żadnego udziału w te- 
go rodzaju układach. 

„Lecz panowie! przekonany jestem —a jest to 
język nie jednego lecz dwóch mocarstw, że jakie- 
kolwiek jest zdanie o tóm co zaszło, a oczekiwać 
niemożna od rządu austryackiego aby zatwierdził 
rewolucyę w Modenie i Toskanii—przekonany je- 
stem powtarzam, że żadne z obu mocarstw nie 
ma zamiaru występować siłą przeciw postanowie- 
niom tych ludów. Mniemam, iż wiele zależy na 
tóm, aby tak było, gdyż system ten raczćj zama- 
skowany niż określony wyrażeniem: „równowaga 
wladz“ oznacza, że państwa będą niepodległemi, 
że same urządzać będą własne sprawy I że żadne 
mocarstwo w Europie nie będzie miało przewagi, 
ani prawa narzucania konstytucji lub stanowienia 
jakie mają być rządy wewnętrzne innych. „Dozna- 
jąc od dawna w kraju naszym niepodległości, nie 
tylko mamy w tóm interes, lecz zarazem pragnie- 
my aby wszystkie państwa europejskie używały 
praw swoich, bądź że wolą system który nieuwa- 
Lamy za zgodny z wolnością, bądź że dają pier- 
wszeństwo systemowi słusznemu i umiarkowanemu 
monarchii reprezentacyjnćj, lub innćj jakićj formie 
rządu, byleby nie mieszały się w sprawy swych 
sąsiadów. Niepodległość każdego z państw euro- 
pejskich jest przedmiotem, który jest w interesie 
Anglii i ku któremu uczuwa ona współczucie. 

„Lękam się czy nie zadłago was zatrzymałem, 
lecz jeżeli tak jest, przypiszcię winę sympatyi ja- 
kąście mi objawili. Bądźcie pewni, że co się mnie 
tyczy, póki tylko będę miał zaszczyt piastować go- 
dność ministra spraw zagranicznych, imienia wpły- 
wu i powagi W. Brytanii nie uzyję nigdy w celu 
błahym, ani w interesie samolubnym. pd nasz 
trzyma wzniesiony w górę fanał dla oca pe pe 
świata. Nie naszą jest rzeczą przybierać z dumą 
ton zwierzchniczy, aby mu narzucać co ma SE 
lecz obowiązkiem jest naszym, ile razy e wimy, 
przemawiać językiem wolnego ludu, JM fg" 
lojalnym i wiernym poddanym monarchini, tóra 
rządzi miłością swój lud*. 


Włochy. 


Urzędowa Gazetta di Verona zamieszcza nastę- 
pne oświadczenie korpusu oficerów wojska esten- 
skiego, które jak wiadomo, wraz z księciem mo- 
deńskim w czasie cofania się wojsk austryackich 
kraj swój opuściło i obecnie przebywa na teryto- 
ryum austryackiem : i 

„W czasach, gdy wszystkie żywioły nieładu i 
rewolucyi, osiągnąwszy nietrwały tryumf, sprzysię- 
gly się na uorganizowanie wszelkiego możliwego 
oporu pizeciw powrotowi prawćj władzy we Wło- 
szech środkowych, w czasach takich, głos lojalny, 
który kiedy niekiedy zdoła się przebić przez hałas 
i wrzawę rewolucyjną, znajdzie zawsze przychylne 
echo we wszystkich uczciwych sercach włoskich, 
w jakiembądź państwie półwyspu. 

„Tak się też ma i z protestacyą, którą niemało 
poddanych toskańskich założyło niedawno przeciw 
działaniom owćj partyj, która tak u nich jak i 
gdzieindzićj ośmiela się przemawiać i rozrządzać 
w imieniu powszechności; zaledwie szlachetna ta 
i wielkomyślna protestacya doszła do wiadomości 
korpusu oficerów i wojska esteńskiego, natych- 
miast obudziła i w nich również uczucie wewnę- 
trznego i powszechnego uwielbienia. 

„Wojsko esteńskie jakoteż oficerowie jego już 
wtedy stawiali opór namowom i złośliwym wybie- 
gom, jakich używała względem nich partya rewo- 
lucyjna, kiedy dopiero plany swoje knuła. Bez wa- 
hania się, i dopóki okoliczności dozwalały, opierali 
się napływowi owych hord emigranckich, które 
granice księstwa naruszały. Zmuszeni przemożnemi 


władzcy swemu; wiedzą jak dalece wszędzie, a 050- 
bliwie pomiędzy wiejską ludnością panuje zawzię- 
tość z trudnością tłamiona i uciążliwości obecnemi 
klęskami sprowadzone. W tem wszelsko leży głó- 
wny zdaniem ich powód, iż demagogia z całych Włoch 
tam skupiała swoje okropności i wybrała sobie 
Modenę za główny punkt swoich knowań. Wszel- 
ka demonstracja i wszelki ruch, do jakiego by 
usposobienie umysłów i prześladowanie ze strony 
tych, którzy się wdarli do kraju lada chwila powód 
dać mogły, stłumione tym sposobem bywają. Cóż 
innego miauoby tam na celu, naruszając ciągle 
tajemnicę listów nawet familijnych, tamując wol- 
ny ruch osób, aresztując samowolnie, pozbawiając 
chleba spokojnych ojców rodziny w sposób niespo- 
dziewany i niczem nieusprawiedliwiony, nie dając 
opieki przeciw obrazom i szkalowaniom popełnia- 
nym pod pozorem politycznym, i stósując kary na- 
łozone w kodeksie karnym esteńskim na zbrodnię 
zdrady stanu, do tych, którzy ś$mią dawać wota 
swoje przeciw fakcyi panującćj. 

„Jeżeli przeto przeważna liczba wiernych i do- 
brych poddanych Księstwa Esteńskiego nie prze- 
ścignęła jeszcze poddanych toskańskich, jeżeli nie 
może jeszcze publicznym adresem odpowiedzieć 
temu chwalebnemu popędowi, to nie wynika ztąd 
jeszcze, aby nie miała żywić podobnych uczuć lab 
też aby stała się w haniebny sposób wiarołomną 
w niewzruszonych zasadach wierności i honoru. 

„Zbliżenie się rewolucyi ku środkowi katolicyzmu, 
akta wykonywane przeciw zwierzchnictwu Ojca S. 
w znacznćj części państwa kościelnego, a podobne 
zupełnie do tych jakich doznali inni panujący w środ- 
kowych Włoszech, wszystko to coraz lepićj wyja- 
śnia pized światem dążenia rewolucyjne dla oba- 
lenia tego co istnieje i sprowadzi niewątpliwie 
rozwikłanie, w którem wierni poddani wraz z woj- 
skiem esteńskiem czynny i zaszczytny wezmą udział, 
przyczyniając się wszystkiemi środkami jakie w ich 
rękach leżą do przywrócenia porządku, religii i pra- 
wéj władzy w nieszczęśliwój swćj ojczyznie. 

Korpus oficerów esteńskich.* 


Serbia. 


Sejm serbski otwarty w Kragujewacz 22go wrze- 
śnia, zagaił, jąk to donosiliśmy, książe Miłosz prze- 
mową, w którćj wskazał prace i działanie sejmu. 
Dzienniki belgrądzkie, teraz dopiero ogłosiły tę prze- 
mowę, którą ta dosłownie powtarzamy: 

„Brącia! Na duszy mojej leży brzemię, które 
zaledwie udźwignąć zdołam.  Mojem gorącem pra- 
gnieniem i nieprzerwanem staraniem było zaradzić 
potrzebom i ulżyć nieszczęściom narodu. Od chwili 
w któréj na tćj ziemi stanąłem, aż do dziś dnia 
słyszę jęki moich nieszczęśliwych braci, których do- 
tychczas nie mogłem utulić, widzę łzy których aż 
do dziś dnia otrzeć nie byłem w stanie. 

„Ze wszystkich stron skarżą się, że większa część 
naszych współobywateli jest obdłużoną i z tego po- 
wodu zostaje bez dachu i chleba. Zaradzić temu 
jest mojem gorącem życzeniem, dla tego was zwo- 
łałem abyście mi pomogli wyszukać skuteczny spo- 
sób usunięcia tego złego. 

„Skarżą się na sądy, iż sądzą niesprawiedliwie, 
lub bardzo wolno wymierzają sprawiedliwość. Źle 
jest przeciągać proces i wymiar sprawiedliwości, 
ale jeszcze gorzej sądzić niesprawiedliwie. Pragnę 
całą duszą położyć tema koniec. Co ped tym wzglę- 
dem aż do dziś. dnia zrobiłem, przedstawię. wam 
Kree Tem a mi: pomogli, iżbym co do tègo a 

; żyteczniejszą dla | opraw 
przeprowa dzie” yteczniejszą dla ludu poprawę móg: 

„Bracia! gospodarstwo nasze tak publiczne jąk 
prywatne jest złe: pod tym względem potrzebne 
są także wielkie poprawy. Na ten przedmiot zwrą- 
cam waszą uwage, gdyż jeżli lnd nie jest w ma- 
teryalnym dobrym bycie, trudno od niego wielkich 
rzeczy SIĘ spodziewać. Zapasowe magazyny zboża 
do was należą i dla was są urządzone; utrzymujcie 
je dobrze dla wąszćj własnćj pomocy na przyszłość. 

„Jest mi niemiło, bracia, mówić wam to co wam 
właśnie powiedzieć muszę: jestem zarzucany pro- 
gbami o urzędy, Niewspominając już o tém, iż nie 
może być ten dobrym urzędnikiem który się do 
tego nigdy i w stósowny sposób nie gotował, po- 
wiem jedynie, żę gdyby Serbia była trzy razy tak 
wielką jak jest dzisiaj, jeszczebym nie mógł dać 
urzędów Wszystkim tym którzy ich żądają. Bracia! 
być urzędnikiem, służyć narodowi nie jest to grać 
rolę pana; lecz pracować dzień i Doc rozsądnie, 

orliwie dla szczęścia swoich współobywateli i po- 
myślności ojczyzny, a czyż wszyscy żądający urzędu 

„Ze smutkiem: dowiaduję się, iż czynią jakąś 
różnicę między miejscowymi « natnralizowanymi 
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kapituły. Odpowiedź kapituły z d. 22 września mówi, że w a- 
ktach jéj i księgach archiwalnych zaczynających się od roku 
1408, niemasz o tóm krześle wzmianki. Autor artykułu w Dzten. 
poznańskim mniema przeto, że krzesło to uwiezione zostało wraz 
z innemi skarbami w czasie najazdu czeskiego, o którym Kos- 
mas prażski wyznaje, że nie przestano na złocie i srebrze, ale 
zrabowano Oraz i dzwony, i że łupy tego najazdu na 70 wo- 
zach przyczdobiły wjazd Brzetysława do Pragi (za rządów 
w Polsce Ryksy r. 1039). 


zza 
Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 

Paryż 4 paźdz. Pogłoski tyczące się doręcze- 
nia pazportów posłowi piemonckiemu w Rzymie, 
nie są dotąd urzędownie potwierdzone. 

Madryt 2 paźdz. Przedstawiono kortezom pro- 
pozycyę powcłania do wojska 50,000 ludzi przez 
rekrutacyę i projekt do prawa naznaczsjący stan 
armii hiszpańskićj na 1860 r. na 100,000 ludzi. 
Fałezywą jest pogłoska, aby rząd hiszpsński m'ał 
dać stopień honorowy w armii swojćj marszałko- 
wi Pelissier. 

Bukareszt 3 psździernika. Dzisisj odbyło się 
tu uroczyste odczytanie firmanu sułtańskiego zin- 
peony dla ke. Couzy na hospodarstwo woło- 
skie. W dniu 1 t.m. odczytano w Jassach podo- 
pay e inwestytury na hospodarstwo moł- 

aweEKRIe. 


rozdzielajcie serc, gdyż Serbia jest już dosyć ro- 
zerwaną! Serb jest Serbem bez względu na to 
w jakićj okolicy i pod jakim rządem się urodził, 
jeźli tylko po serbsku myśli i działa, jeźli jest do- 
brym człowiekiem i prawym obywatelem. Przez ten 
rozdział sami wbijacie sobie nóż w serce i zaczy- 
nacie braci przemieniać w niebrąci i wrogów. 

„Również pie czyńcie żadnćj różnicy między o- 
bywatelami serbskiemi, którzy inną wyznsją religię. 
Dumni wioniśmy być z tego, bracia, iż ludzie in- 
nćj wiary chcą używać: wolności i praw naszą 
krwią zdobytych. Przez to dowiedźmy światu, iż 
nie żyjemy w wiekach Średnich, jakto nam nie- 
sprawiedliwie wyrzucają. 

„Przechodząc do finansowego stanu naszego kra- 
ju, muszę wam wyzażć, że finanse nasze źle stoją. 
Nieustanne nieszczęścia dobrze wam znane, zachwia- 
ły skarbem naszym do gruntu. Teraz konieczną 
jest rzeczą starać się o dostarczenie rządowi środ- 
ków do pracy, a z drugićj strony, aby lad nie był 
przeciążony i aby te c'ężary nie były niestósunko- 
wo rozłożone. 4 

„Błogosławiąc waszćj rozpoczynającćj się pracy, 
upominam was, abyście wszystkie swe starania 
zwrócili na wewnętrzne sprawy; pozostawcie zaś 
mojćj pieczy i działaniu wszelkie sprawy zagrani- 
czne.* 

Po téj przemowie książę przedstawił sejmowi 
projekt postępowania sądowego w sprawach cy- 
wilnych , projekt ustawy względem organizacyi 
władz administracyjnych i powinności urzędników, 
poczem opuścił Izbę. 

Sejm ukonstytuowawsty się, obrawszy prezesa, 
wiceprezesa i sekretarzy, w odpowiedzi na prze- 
mowę księcia Miłosza podał następujący adres: 

„Książę, nasz łaskawy gospodarze! posłowie serb- 
skiego narodu, zgromadziwszy się prawnie w skup- 
czynę w dzień narodzenia Najświętszćj Panny, 
(Skupczyna czyli sejm w Serbii zgromadza się albo 
w dzień Narodzenia N. Panny, albo na św. An- 
drzéj; pierwsza zowie się skupczyną N. Panny, dru- 
ga skupczyną św. Andrzeja. Ostatnia skupczyna któ- 
ra odsądziła ks. Aleksandra Karagieorgiewicza od 
tronu, była skupczyną andrzejowską, bo zebrała się 
na św. Andrzćj to jest 30 listopada v. s. r.z. P. R. Cz.), 
ujrzeli wczoraj z radością w pośrodku siebie Was 
naszego księcia i ojca. Wasze ojcowskie pozdro- 
wienie wzruszyło głęboko nasze wdzięczne serca; 
lecz szczególnićj pocieszyła nas wasza rada, abyśmy 
wraz z wami działali dla znalezienia środka zmniej- 
szenia wielkich ciężarów obciążających własność 
ziemską. Na podziękowanie za te ojcowskie stara- 
nia, nie możemy znaleść słów dostatecznych. Z na- 
szćj strony zapawniamy was kśiążę o czci naszćj 
i posłaszeństwie należnem naszemu oswobodzicie- 
lowi i monarsze. Będziemy błagać Wszechmocne- 
go Boga, który spełniając nasze życzenia przywró- 
cił Was na tron a w osobie waszego syna dał na- 
stępcę tronu, aby was obu błogosławił, iżby wszy- 
stko cokolwiek przedsięweżmiecie poszło na dobro 
i zbawienie narodu.* 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 6 października. Dopominając się naprawy pokry- 
cia wieży maryackićj, nadmieniliśmy, iż procenta zaległe od 
kapitałów przeznaczonych pro fabrica ecclesiae wynosiły blisko 
13,000 złr. Dozór kościelny nie mając przeto udzielonych fan- 
duszów na potrzebne naprawy, poprzestawać musiał na samych 
tylko przedstawieniach do władz o pomienione fundusze. Obe- 
enie dowiadujemy się, iż tak przewodniczący tój instytucyi ja- 
koteż i obywatele do dozoru powołani przez władzę obwodową, 
prosili o uwolnienie siebie od tych obywatelskich powinności 
a zastąpienie innymi. 

— X. Bonawentura Swiętczak przeor zakonu 00. Augu- 
styanów nadsyła nam następującą odpowiedź: 

Dla uspokojenia troskliwćj publiczności o całość pierwiast- 
kowej budowy i Sztuki kościoła Sćj Katarzyny z powodu za- 
mieszczonćj pogłoski w N, 220 i Czasu“, Zgromadzenie XX. 
Augustyanów rzecz tę niniejszóm wyjaśnia. Jak o wszystkiem 
wolno jest każdemu mieć swoje zdanie i opinią, tak też, i o 
sklepieniu kościoła $. Katarzyny według onego przysłowia „co 
głowa to rozum*. Pogłoska obiegająca po Krakowie, jakoby 
zarząd fabryki kościoła S. Katarzyny zamierzał dać strop dre- 
wniany w miejsce murowanego sklepienia, łatwo mogła się wy- 
rodzić z różnych przyczyn i okoliczności, między publicznością 
zwiedzającą tę opustoszałą dotąd bazylikę, zważając jćj ogrom 
i nakłady jakich potrzebuje, Zgromadzenie jednak XX. Augu- 
styanów nie zamierzyło z swćj strony żadnych zmian robić; 
lecz owszem usilnie pragnie, utrzymać wszystko podług pier- 
wiastkowego wzoru sztuki. Ocenienie zaś tego, w czóm i jaka 
musi zajść zmiana, węża Zgromadzenie sądowi osób facho- 
wych w sztuce biegłych. Lubo wprawdzie wielkich jeszcze P™] Gaz, kolońska utrzymuje, że rząd pruski posta- 
trzebuje nakładów budowa kościoła S. Katarzyny, Zgromadzo | nowi} w kwestyi amai heskiój korit ty za 
nie jednak ufne w Opatrzność Boską i miłosierdzie dobrodziej | p z ytucyą z r. 1831. Byłoby to ważnym. kro- 
swoich, ma tę niezłomną nadzieję, że się znajdą dobroczy" |kjem pod względem lekko zada wewnętrznych 
osoby, które nie odmówią swych ofiar do wykończenia tego | LL niemieckich w Związku. Dotychczas rządy 
architektonicznego i narodowego pomnika, który Świadczy o znajdowały u Związku zawsze poparcie asd 
pobożności i wielkości przodków. A dążnościom konstytucyjnym w małych krajach 

— Z obszerniejszego artykulu Dziennika poznańskiego © ba- | „i ięckich. Spór konstytucyjny kasselski cd da- 
daniach starożytniczych kościelnych, wyjmujemy wzmiankę, że | „na się toczący, wejdzie tym sposobem w nowe 
X. Dr. Fr. Bock, konserwator zabytków sztuki w Kolonii, je-| odium. Także ten sam dziennik twierdzi, iż rząd 
den z najznakomitszych członków „towarzystwa sztuki chrze- pruski w nocie do gabinetu wiedeńskiego wystó- 
ściańskićj* w tém mieście, autor wielu dzieł © archeologii sowanćj, uznał raz jeszcze uprawnienie obecnego 
kościelnćj, zbierając materyały do dzieła mającego Wyjść w Wie- narodowego rachu niemieckiego. 
dnia p. n. „Klejnoty koronne świętego państwa rzymskiego*,| Sejm duński otwarty został 3go b. m. z pole- 
znalazł w najdawniejszym opisie skarbca katedry akwizgrań- conie króla przez p. Kriegera mmistrą Spraw we- 
skićj wzmiankę, że złoty tron (soliam regum aureum), na któ- wnętrznych. ARS 
rym pochowano Karola Wgo w. grobach téj katedry, darowany| W Księsts ach Naddanajskich władza księcia 
był przey Cesarza Ottona III królowi Bolesławowi Chrobremu Couzy już legalnie , przez samąż opierającą się 
podczas odwiedzin tego Cesarza w Gnieznie. Król Bolesław | g,tad Portę ustaloną została, gdyż uroczyście od- 
złożył ten dar w katedrze guieznieńskićj. Wiadomość o tém | czytana: firmary sułtańskie dające mu inwestyturę 
krześle złotćm znajduje się w wielu o ąz X. Bock | -q gba księstwa. 

c wszelako rzecz dokładnićj zbadać, zgłosił się do jednego | ————=3_ 5. nan o ma oee 
= Elity archidyecezyi iÍ, a ten udał cię Io doł $507m4 Kłobukowski Redaktor ożpowiedzielny. 


La Patrie podaje znowu myśl kongresu, jako 
bliską urzeczywistnienia; a podaje ją w ten spo- 
sób, że mocarstwa przy zawarciu traktatu w Zū- 
rich wynurzą w końcu chęć złożenia kongresu 
w celu rozstrzygnięcia kwestyj podniesionych 
w porz w Villafranca, a nie rozwiązanych 
traktatem. Dodaje wszakże z ostrożnością, iż nie 
jest wcale rzeczą pewną, aby mocarstwa zgo- 
dziły się: raz na podobne wezwanie, drugi raz 
na zasady, któreby były przez państwa zawiera- 
jące traktat oznaczone. Avglia przynajmnićj wy- 
powiedziała jak najwyraźnićj, że chce podać wa- 
runki, a raczćj, że już je podała. 

Z tego więc widać, że dotąd niema jeszcze pe- 
wności, czy przyjdzie do kongresu lub nie. 

Tymczasem we Włoszech stan rzeczy przybie- 
ra coraz bardzićj wojenne pozory. C'ągłe powo- 
ływania pod broń, to przez jenerała Fantego, to 
przez Graribaldego, subskrypcye na zakupno broni, 
pogłoski o w kozę się dwóch patroli romsń:*kie- 
go z papieskim, o rarieniu w téj utsrczce kilku 
udzi, o ruchach ciągłych i posuwaniu się wojsk 
papieskich z Pesaro, o podróżach jenerała papie- 
skiego Kalbermatten, o zaciągach wojsk w Anko- 
nie, a co większa, o mającem nastąpić spotkaniu 
Papieża z królem neapolitańskim w Terracina, a 
nakoniec o rozkazie króla Franciszka Ilgo do 
wojska neapolitańskiego względem odbywać rię 
mających manewrów na granicy państwa papie- 
skiego, z wyszczególnieniem brygad, które składać 
będą obóz, i wyliczeniem amunicyi, złożonćj z kul 
stożkowych — wszystko to wznieca w niektórych 
dziennikach obawy, aby tak jak powiedziały nie- 
dawno Debaty, adki nierozwiązały tego, czego 
rozum rozwiązać dotąd nie zdołał. 

Kor. Austr. donosi z Parmy pod dniem 1 b. m. 
Dyktator zaprowadził prawo o gwsrdyi narodo- 
wój takie jakie obowiąznje w Piemoncie. 

Toż pismo donosi z Medyolenu pod tąż samą 
datą: „Towarzystwo jednośsi Włoch“ wydało o- 
dezwę wzywającą do podpisywania się na zakupno 
broni za 1 milion lirów (a nie milion pocą ól 
Wiktor Emanuel przybyć ma 7go do Medyolanu, 
a illgo wróci do Genui, dla powitania owdowiałój 
oesarzowój rosyjskiej. 

Gaz. du Midi utrzymuje, że Garibaldi najął w Ri- 
mini statki do wyprawy na brzegi neapol'tańskie. 

W czasie pobytu Cesarza Aleksandra w War- 
szawie, który tam 17go t.m. przybywa, odbędą się 
podobno w téj stolicy narady dyplomacyi rosyjskićj 
w przedmiocie polityki zegranicznćj, gdyż zjeż- 
dżają się tam jak donosiliśmy, wszyscy prawie po- 
słowie rosyjscy przy dworach europejskich. Ce- 
sgrz nić uda się już do Berlina, lecz według 
dzienników pruskich, ma sę zjechać: w Szląska 
z Księciem Rejentem pruskim. 

Dzienniki rosyjskie donoszą, iż Szamyl który 
wrsz z synem wiesiony do Petersburga, zachoro- 
wał w drodze i zatrzymał się w Czuganiewie bli- 
sko Charkowa, spotkał rię tam z Cesarzem ro- 
syjstim przybyłym na przegląd wojsk i był mu 
przedstawiony w dniu 27 września. W dniu 28 
z. m. Cesarz odjechał do Ch:rkowa. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
(w walucie anstcynckićj). 


dądają | „płacą 

Banknoty polskie xa 100 złr. now.. . . złp.| 384 371 
Rublo obrączkowe aglo. . . . . j 10 7 
Talary pruskie za 150 złr. now. . . . . . 83 82 
Moho nomoi 2u gTa AI słr.| 121 119 
Półimperyały rosyjskie , , . . . . 4. „» | 970 | 9 50 
Napoleondory 20-fr. .. „+. . . . . » | 9 60 | 9 40 
Dukaty holenderskie ważne. . . . . . « n | 5 56 | 5 40 

„  austryackie Y JALUST . . « « » | 570 | 5 66 
Listy zastawne galicyjskie x knuponami. . „ [84 — |83 — 
Obligacye indemn. x kapom . . . . . . n [5 — |74 
Pożyczka narodowa 5 r. 1554.. . . . » » [78 50 |77 50 
Akcye kolei galicyjskićj za sztukę . . «© „ |65 — [62 
Listy zaatawne polskie z kuponami. . . złp. _100 | 99 

Wiedeń 6 paździornika (telegraf. ) ast. © 

Augsburg 100 słreń.. . ss « « « * * * » 103 75 
Hamburg 100 Marków . . . « os « * * * 20 50 
Lonuyn 10%. . . . . «. « «23 **1 > 121 25 
Paryż 100 franków < . . « » « »* * * » at m0 
| 17 PPPOBEPETNEPEFE" PIK TTE 5 %6 
BY, Motaliki. . . . « « « « * «+ ** + 23 35 

fpdazgiscz (ALITE A, © 0, BE 
A 13351803, |; 

4), Brae: czsTAÓR "iS + STY CALE = 
PANTONE 05 7 ESY FES E 
Losy s r. 1834.. se « * * tronene’ 33%; — 

SEI DOE re 08208 ti/0 9a! + 119 — 

3 OWE 02 009 o 5 0 1093 — 
Połyczka marodowa « > « « » »« »« » » . . 78 35 
Obligacye indemn. gato. « + s seses, 32 25 
Akoyo Bankowo. + $ « « « » « « « « ,. 8884 — 

„ kolei pÓRROGNÓJ , 2 «0-2». „ 1816 — 
kredytu ruchomego . . . . „, , . , 2077 — 
kolei fransasko-anstryackićj . . . . 268 — 

Lwów 4 października, 

Dukat holenderski.. . . . . . , , . . ,. 5 68 | 5 61 
m austryacki >.: . ; . 571/56 
Półimporyał rosyjski. . . . . . . . . . . 978 | 9 63 
Radel rosyjski « «-+ o « © © 2 4 erara 188 | 1 85 
Talar praski .. : « . . .'. . , . 186 | 1 62 
Pięciozłotówka polska . . „, . . . .... -~ — 
Listy zastawne galio. bez kapon; . . . . . 82 50 |82 8 
Oblig. indemn. bos kupon. . . . « . . . . 72 95 |22 50 
Pożyczka narodowa bos kason. . . » - » . 78 88 |78 13 

"Warszawa 4 października, 
Półimperymy.. . © « « o 4:00 «.a 6 rubli] — |558 
Obligi skarbowę . . . a « « . « « . . Z — 
Kupon „527099, %L.79L,75 3 - |= 84 
Listy uastęwne III okresu . . . . . . rubli |14 76 |14 74 
Kupon „o-sręeż oi ejsbivs — 163 
Wrocław 5 października. 
Banknoty austrygokie w mon. konw.. . . . | — — 
s w mon. mowój. . . . | 82/4 — 
Polskie bilety bankowe. . » „ - « O Pe 

» listy zastawne, . . - « „ esses’ 855, | — 

Poznańskie listy zastawne 1% hP er — |99 
3} % , ra 87; 


Oblig. kolei krak.-ssiąsk. . 


Pooiągi osobowe na kolejach żelaznych 
od lgo Sierpnia 1859 r. 


Qdchodzą: 
owa do Wars. T rano — do Wiednia i Wro- 

ny cławia eaa 3. 45 popołud. = do Ostra- 
wy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 
9. 45 rano = do Rzeszowa 5. 40 rane; 10. 
30 rano; = do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa T rano; 8. 30 wieczór. 

xı Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po- 
ładniu. 

z Szozakowy do Granicy 10. 15 rano 1. 48 popoła- 
dniu; 7. 56 wieczór. 

z Rzeszowa do Krakowa 10. 20 przedpołudn:; 8. 10 
popołudniu. 

Przychodzą: 

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 1. 45 wieczór = 
1 Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano: 
5. 21 wieczór = xı Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór = 
z Rzeszowa 3. popołud.; 9. 45 wieczór = 
x Wieliczki 6. 45 wieczór. — . 

do Rzeszowa x Krakowa 12. 10 w południe; 3. 10 
popołudniu. 


Przyjechali od 5 do 6 października. 


HOTEL POLLERA. Knesek Dominik, Władysł. hr. Rey, 
Winc. hr. Bobrowski, Białobrzeski Stan. właś. dóbr, Dąbski 
Józef, Białobrzeska Karolina ob. z Gallcyi. Wład, hr. Bobro- 
wski wł, dóbr z Poręby. Westenholz Ludwik zarząd. kopalń 
z córką z Berna. Jentys Jan obyw. z Polski. Henr. Christiani 
Grabiński wł. dóbr z Bratkowic. Wawrzyniec Canal profes. 
s Wrocławia, Dolański Ludwik ob z Rakowice. Doleński Jó- 
zef ob. z Majdan. Schimmefennig Gustaw oficer pruski z Prus. 
Babisch Józef ferwalter z Żywca. Jodlio Jerzy ob. z Rosyi. 
Struszkiewicz Joanna wł. dóbr z Pysznicy. Jarsch Józef ku- 
piec z Pragi. Kosch Wilhelm właśc. dóbr z Janowio. Jordan 
Adolf ob. z żoną z Tarnowa  Szeligowski Franciszek plon 
z Zatora. Hegendorff Alfred ekonom x Drezna. Jadwiga hr. 
Weisonwolff, Wzchodolski Leon wł. dóbr zo Lwowa. Toczy- 
skl, Mio wł. dóbr z fam. z Polesią., Kanu Samuel kupieo 
z eriina. 

HOTEL ROSYJSKI. Zdzisław kawaler Zaklika o. k. por. 
z Pottau. Jakub Fechtdegen ajent pryw., Zygmunt Luksenberg 
przedsiębiorca % ad Antonina Zagórska ob, x Polski. 
Józef Hagl komis. z lodaia, W. Binder kup. z Rzeszowa. 
Anna Dozaga żona WiK! * R Lwowa. Aleksandor Wołowski, 
Samuel Kogowicz ob., ww ; pz maszynista, Henr. Haupt 
ryw. z Prus. Frano. sa o draw Leopold Mayer, Antoni 
Gottinger ferw., Karol Qui zag p ia n. z Cieszyna, Karol 
Homburg właś. dóbr. Rony a ek komis. handl., Zofia 
Górczakiewicz żona urz. z B aty. DORIN Horodyński, Hen- 
ryk Straszewski, Włodzimiers p a Jan i Ludwik 
Jędrzejowiczowie ob. z Rzeszowa. Magdalena Raczyńska ob. 
z Wadowic. r 

HOTEL DRRZDEŃSKI. Dzwonkowski Kdwarą właś, dóbr 
5 Gromnika. Hr. Karol Bobrowski wł. dóbr z Pustkowa, Dr 

ahr x Warszawy. 

Wyjechałi: Chirbo A. Bophy kapital. do Prus. Gadomski 
Klemens wł. dóbr do Kamionki. Brandys wł. dóbr do Kaj. 
waryi. Boguszowska Genowofa wł, do W. Strzelec. 

HOTEL SASKI. Walery Michalozowski Dr med. z Drezna, 
Antoni Ropozyński, Audrzój Nowiński, Józef Michalecki, Ma- 
rya Ślaska ob., Wład, Bielski z fam, Natalia Dobiecka, Jó- 
zef Derych z fam., Antoni Baliński z fam. wł. dóbr s Polski: 
Adolf Bogusz wł. dóbr z Wiednia, Rozalia Majziowa z oórką, 
Stanisław Brzechwa x żoną obywat. z Kaclo. 


W Drukarni „CŁASU* 


CZAS z Piątku 2 


` Wyjechali: Edmund Fechner wł. fabryk do Wiednia. Emi- 
jlia bar, Kloch ob. do Warszawy. Zygmunt Łubkowski wł. 
| dób” z żoną do Glinki, Stanisław Starowiejski wł. dóbr do 
| Galioyi. Adam Wielowiejski, Antonina Grodzicką, Michał La- 
;skiewicz, Aleksander Laskowski, Edmund Stanowski właśo. 
„dóbr do Podski. Adolf Bogusz wł. dóbr do Stryja. 
H z m 


m n eNe a ree er e ee re, 


| HAmseraty. 
| Dobroczynne ofiary 


dla ociomniałych Grodzińskich wpłynęły na moje ręce: 
od T. Z. złr. 5, — A. Fr. zir, 1, — X. złr, 10 wal. austr. 


Kraków 6 października 1859. 


1(818-2);- ar Dr. Jakubowski Maciej. 
KSIĘGARNIA 
JOZEFA CZECHA 
W KRAKOWIE 


w głównym rynku w hotelu Drezdeńskim 


otrzymała następujące nowe dzioła : 


Burow Julia (pani Pfannenschmidt). Lekarz w ma- 
łem miasteczku, powieść z niemieckiego przeło- 
żył W. R. 16, Warszawa 1859 6 złp. ' 

Denoix W. Zbiór wyrażeń i przysłów francuskich. 
Wydanie 2gie, 8yo. Warszawa 1859, złp. 4, 

Dmochowski F. S. Nowe drogi. Opowiadania i ma- 
me Ziemianina, powieść, 129 Warszawa 1859. 
złp. 8. 

Dmochowski F. S. Pijak czyli Dwaj osadnicy, po- 
wieść obyczajowa 129 Warszawa, 1859. złp. 2 
gr. 15. 

Fulham E. Biała Góra z angielskiego przełożył Fe- 
liks Jevierski 8yo. Warszawa 1859, złp. 3— 10. 

Ksrasowski Maurycy. Rys historyczny opery pol- 
skiej poprzedzony szczegółowym poglądem na 
dzieje muzyki dramatycznćj powszechnćj z pięciu 
portretami (Bogusławskiego, Kamieńskiego, Ste- 
faniego, Elsnera i Karpińskiego) i spisem wszy- 
stkich oper granych w polskim języku na tea- 
trach warszawskich. 8vo Warszawa 1859. złp. 20. 

Kirkor M. (Jan ze Sliwina). Przechadzki po Wilnie 
ijego okolicach. Wydanie Zgie, poprawne, do- 
piskami uzupełnione i planem miasta Wilna o- 
zdobione. 8vo Wilno 1859 r. złp. 16 gr. 20. 

Korczyński Kassyan X. Katedra Krakowska. Roku 
Pańskiego 1764 wydana w Krakowie a teraz na 

nowo przedrukowana. Bvo. Cieszyn 1859 r. złp. 2 
gr 12. 

Koronowicz W. Słowo dziejów polskich 8vo Lipsk 
1858 1—2 pr. 3ty złp. 80. 

Kotarski Jan. Praktyczna uprawa buraków cukro- 


wych!, napisał z własnych doświadczeń 12mo War- 
szawa 1850 złp. 2—10 


Kowalskiego Franciszka Wspomnienia. Pamiętnik 


8vo Kijów 1859, 2ty złp. 13—10. 


Kozłowski Aleksander. Krótki pogląd na koleje że- 


lazne (z mapą) 8vo Warszawa 1859. 

gh Anna. Wiejska rodzina. 8vo Kraków 1859 
złp. 3. 

Ładnowski Aleksander. Fraszki. I Stefan z Poku- 
z H a zapieczętowany 8vo Rzeszów 1859 
złp. 1—18. 

Marcinkiewicz Wincenty Dunin. Ciekawyś? Prze- 
czytaj! Trzy powiastki i wierszyk ulotny 8vo 
Mińsk złp. 5. 

— Hapon, powieść, w języku białoruskiego ludu 
napisana. Ozdobione 4 rycinami 8vo Mińsk 
złp. 6—20. 

Miicke E. Walenty Duval czyli jak osiągnąć szczę- 
ście własnemi siłami, przekład z niemieckiego 
Br. Leśniewskićj ł2mo Warszawa 1859 złp. 4. 

Oszacki Kazimierz X. Nabożeństwo na cześć św. 
Kazimierza, Królewicza, Wyznawcy, patrona 
Polskiego zebrał, w części spolszczył i dopełnił 
160 Kraków złp. 3—6. 

Plejada Polska, wydana staraniem Bolesława Mau- 
rycego Wolffa. Wydanie ozdobione drzeworytami 
8vo maj. Petersburg złp. 50. 

Pomysły do Reformy w dobrach szlacheckich mia- 
nowicie na Wołyniu 8yo Warszawa 1859. złp. 
3—10. 

Pruszakowa Seweryna. Dwa Dwory powieść poe- 
tyczna. Wydanie 2gie 160 Warszawa złp. 2. 

— Zagroda Wiejska powieść poetyczna. Wyd. Zgie 
lo Warszawa złp. 2. 

Puzynina Gąbryela z Giintherów. W imie Boże — 
Dalćj w Świat. Wydanie drugie poprawne. 12". 
Wilno 1859. złp-,4: =. 

Rynkiewicz Fr. B. Śpiewnik dla zabawy płci obo- 
jéj- (Są to wyjątki zsamych oper i komedyj) 120 
Kowno 4 t. złp. 8. 

Sozański Antoni. Kuczborski į Skarga rozpatrywa- 
ni pod względem języka z dodaniem zbiorku wy- 
słowień mowy po'skiej, orąz frazeologicznego po- 
równania kilku psałterzy 8yo, Wiedeń 1859 złp. 4. 

— — Rejestr do. dzieła J. Sołtykowicza: „O sta- 
nie Akademii krakowskićj j o publicznych, a mia- 
nowicie uczonych pracach Akademików. Kraków 
Atao sporządził i wydał. 8yo. Przemyśl. 1859 


złp. 4. 

Skrzyński L. O stosunkach włościańsko- gospodar- 
skich i o potrzebie kredytu rolniczego w. Galicyi 
B8vo Lwów 1859 złp. 5. 

Szajnocha. Karol, Bolesław Chrobry. Odrodzenie się 
Polski za Władysława Łokietka, Dwa opowiada- 
nia historyczne. Wydanie drugie poprawne 8vo 
maj. Lwów 1859 złp. 16. 

Testament polskićj poezyi (ułamek z komedyi) 16° 
Wiedeń 1859 gr. 24. 


Października 1859. 
j 


Warszawa 1859 złp. 13 gr. 10. 

Tyszkiewicz Eustachy hr. Karola X. Gustawa kró- 
la szwedzkiego Trofea i sprzęty stołu zdobyte 
przez Stefana Czarnieckiego w 1656 r. opisane i 
ogłoszone. 8vo obl. Wilno złp. 24. 

Wojcicki K. Wł. Archiwum domowe do dziejów i 
literatury krajowćj zrękopismów i dzieł najrzad- 
szych, zebrał i wydał. 8vo Warszawa złp. 20. 


Żmijewski Eugeniusz, Sceny z życia koczującego. 


120 Warszawa 1859 złp. 12. 


OGŁOSZENIE PRENUMERATY 
na wydanie zupełne pism 
Adama Mickiewicza. 
PROSPEKT. 


Kiedy dwa lata temu, między opieką małoletnich 
dzieci śp. Adama Mickiewicza a p. Samuelem Merz- 
bachem księgarzem warszawskim, stanął układ o 
wydanie w Warszawie pism Mickiewicza, ułożony 
został za spólną ugodą, $ 3ci tego kontraktu, na- 
stępnego brzmienia : 

„Ustąpione aktem niniejszym  Merzbachowi 
„prawo, rozciąga się tylko do Królestwa Pol- 
„skiego i Cesarstwa Rossyjskiego, i dotycze tyl- 
„ko dcieł śp. Adama Mickiewicza dotąd dru- 
„kiem ogłoszonych.* 

Zastrzeżono sobie tém prawo wydania zupełnego, 
żadnemi względami miejscowości nieograniczonego, 
i niejako wzorowego pism Mickiewicza. 

Edycya, którćj prospekt się tu ogłasza, odpowie 
wszystkim tym warunkom. 

Wydanie zupełne Pism Adama Mickiewicza obej- 
mować będzie nietylko wszystkie dotąd drukiem 
gdziebądź ogłoszone twory naszego wieszcza, bez 
zmian żadnych i w autentycznćj ich całości, nietyl- 
ko wszystkie ich waryanty, jakie się wykryć dały 
z pilnego porównania wszystkich wydań i rękopi- 
sów, ale nadto wszystko to co z pozostałych po 
zmarłym papierów okazało się właściwóm do ogło- 
szenia: mianowicie, niewydaną nigdzie, a w Ko- 
wnie jeszcze napisaną część Dzia dó w, wiele wier- 
szów rozmaitćj treści, listy, itp. 

Wydanie to składać się będzie z litu tomów 
in Svo majori. Sześć pierwszych zawierać będą pi- 
sma w języku polskim; pięć ostatnich kurs miany 
w College de France. Papier, druk i cały przybór 
odpowiedzą godnie ważności takiego pomnika. Do 
pierwszego tomu dołączony będzie portret Mickie- 
wicza na stalorycie, wykonany pod dyrekcyą pana 
Henriquel Dupont, członka Instytutu, najznakomit- 
szego z żyjących rytowników we Francyi. 

Literackie i materyalne starania około tćj edy- 
cyi, poruczył wydawca p. Julianowi Klaczko i P. 
Eustachemu Januszkiewiczowi; im też Opieka ma- 
łoletnich dzieci zostawiła do użycia rękopisma po- 
zostałe po zmarłym. 

Treść tomów jest następująca: 


Tom I. Ballady, Sonety, Wiersze różne, Wier- 
sze dotąd niewydane. 
II. Grażyna, Sonety krymskie, Wallenrod, 
Giaur. 
III. Dziadów wszystkie części ogłoszone, 
a jedna dotąd niewydana. 
IV-V. Pan Tadeusz, z dodaniem wstępu ni- 
gdzie dotąd nieogłoszonego. 
VI. Pisma prozą: a między temi, artykuły 


i listy dotąd niewydane. 
VII-XI. Cours de littérature slave. 


Dla zostawienia sobie ile możności czasu do u- 
zupełnienia edycyi, tom I. i VI. wyjdą na końcu; 
druk się rozpocznie tomami IV. i Y, 


Cena prenumeraty: 
Wszystkich jedenastu tomów na papierze weli- 


nowym . . « « * *« «+ . franków 60. 
Sześciu pierwszych tomów . s 45. 


DG" W Krakowie Prenumeratę przyjmuje Księ- 
garnia Józefa Czecha w Rynku Głównym 
w Hotelu Drezdeńskim. (3178-4-6) 


Zupełna wyprzedaż 
wszelkiego wyboru 


płótna ramkargskiego, liońskiego, 
szwajcarskiego. angielskiego, dalój 
pięknej stołowej bielizny, jakoto: obró- 
sów, serwet i serwetek, chustek do 
nosa białych i kolorowych, kap, koł- 
der i t 
znajduje się w domu Seiferta w Rynku 
głównym obok Handlu Wgo Fischera. 
Wyprzedaż ta odbywa Się en grosi w małych 
partyach po cenach niżćj 15 procent od cen fa- 
brycznych, a to jedynie dla tego, ażeby dać świe- 
tnój Publiczności poznać mój Skłąd Towarów, za 


k/ » » 


których prawdziwość moją osobą gwarantuje. 
(821-2-3) 


"W. WH- 


| 


Tegner Izajasz. Frytjof Saga Skandynawska prze- 
O f 


łożył wierszem Józef Grajnert (z rycinami) 8vo 


w domu p. Schwarza poleca swój nowo jak najobficić 


ANDRZEJ FORTOŃSKI 


MAJSTER 
wyrobów mosiężniczych » 


zamieszkały na Piasku N. 22/1 Gm. VII 


przyjmuje obstalunki wszelkich robót kościełnych, dzwo- 
ny, roboty mosiężne do aparatów piwnych, gorzelnia- 
nych i do maszyn po najumiarkowańszéj cenie. (829-1-3) 


ADWOKAT 
MAKSYMILIAN MACHALSKI 


przeniósł od 1go października Kancelaryę swą do 
domu Wgo Wałygórskiego przy ulicy Wiślećj na- 
przeciw ck. Kasy Głównój. (810-2-3) 


HANDEL 


TEOFILA SEIFERT 


W KRAKOWIE 


odebrał znaczny trans port zagranicznych 


Burnusów i Płaszczy 


; damskich zimowych, 
dziecinnej garderoby, C 
wełniane, K a TPA 


ieliznę męzką i Parfu- 
[812] merye francuskie. 


(2-3-) 


f przy ulicy Grodzkićj 4 


zaopatrzony SKŁAD wszelkiego gatunku 
A D e uno W/W 


tudzież Zegarków kieszonkowych 


[809] ~s najsłynniejszych fabryk. Ja 


L“ parents qui ont Pintention de 
mettre leurs enfants en pension 
à Breslau trouveront chez Mr. le Dr 
Ebers (adresse) grande Place N. 19 

Cracovie au premier des renseigne- 
ments sur le peusionnat d'un profeseur 


de francais, dont la femme est Polonaise. 
(825-2-3) 


(3-6) 


Ces. król. uprzywiil. 
Gospodarskie Skarpetki 


z najmocniejszego płótna, bawełny i wełny, 
letnie, zimowe i jesienne, 

Te o. k. uprzyw. Skarpetki przewyższają swym 
oryginalnym krojem, swoją elastycznością, przyje- 
mnością w noszeniu i taniością zupełnie wszelkie 
inne tak na drutach robione jako tóż maszynowe 
Skarpetki, i wychodzą tak tanio że H para najle- 
pszego gatunku kosztuje tylko ZO kr. w. a. 

Cena na tuziny:j 

Mocne, męzkie płócienne Skarpetki 2 złr,, — 
złr. — cienkie 3 złr., — bardzo cienkie 4 złr, 
25, 30, 40, kr. 

Moone, męzkie jesienne 2 złr. 50. — średnie 3 złr. — ien- 
kie 4 str, a bardzo cienkie 5 złr. — Para 25, 30, "40, 50 kr. 

Mocne ciepło ap sera wełniane 4 złr. — środnie 5 złr. — 
cienkie 6 złr. — bardzo cienkie 7 złr. — Para 40, 50, 60, 
70 kr. w. a. 

Także pozwalam sobie zwrócić uw moją na wielk. - 
iye Pońezoch damskich baka n nicianyeh 
i S$karpetek, oraz znączną ilość gotowych koszul 
mięzkielh, które dzieci ubogich tkaczy w górach Karko- 
noskich z największą starannością wyrabiają. 

EB" Lokal sprzedaży znajduje się podczas Jarmarku Kra- 
kowskiego u p. M. BEYER z Wiednia, w HOTELU DRE- 


ZDEŃSKIM na I piętrze. 
ZOFIA PAUL, 
(815-3) właścicielka przywileju x Wiednia. 


Saem 
Od Ekspedycyi. 


średnie 2) 
— Para 20, 


a 
Do Numeru dzisiejszego Dodatek. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, 


pogoda z chmuram 


» 
pogodą 


e N. 230 bienaiie CERRY d: 7 Paidi 


Eimseraty. 


omięłry cudownemi wynalazkami nowszych cza- 
sów, mianowicie pomiędzy wynalazkami dobro 
całój ludzkości mającemi na celu, niezawodnie 


kluszu i innych przypadłościach 'piersiowych spra- 
wiają zbawienne skutki. 

Nafć jest to owoc, którego znaczenie w języku 

wschodnim jest leczący piersi, i z tego to o- 


(828) 


d. € Dańdsiernika 1959. 
LEON FEINTUCH 


(1-3) 


w Krakowie w Rynku głównym pod L, 234 


przy wchodzie w ulicę Grodzką 
poleca swój świeżo przez osobiste zakupy w Wiedniu, Lipsku i Paryżu zaopatrzony 


SEE" Wielki Skład Towarów galanteryjnych "Za 


Między innemi zaassortował swój handel w następujące artykuły, jakoto : 


Kufry męskie, damskie i ręczne z skór prawdziwych | Nadywyczaj wielki wybór przedmiotów stolarszczy- 

jachtowych i innych. zny galanteryjnćj, jako to: skrzyneczki i kasetki 
Torby (Sacs de voyages) skórzane, dywanowe zł na cygara, na herbatę, na rękawiczki, na bijou- 

rządzeniem bez i do zamykania, od najmniejszych | terye, na perfamy, z drzewa różanego , palisan- 

do największych, jakotóż Torby z kuferkami. drowego i innych, nie obijane i bogato złoco- 
Necessery i Toaletki z urządzeniem i bez, męskie i nym bronzem obijane. 

damskie (Trousse de voyage), paryskie i krajowe | Roemaite wyroby z prawdziwego bronzu złocone i 

w cenie od 1 złr. do 25 złp. oxydowane, z żelaza i argent plaquće w wię- 
Necesserki rozmaite do robót damskich. kszych i mniejszych sztukach tak do użytku ja- 
Pularesy, Portefeuiles, Portmonetki, sakiewki i ró-| kotóż i do ozdoby tak zwane petits riene. 

żne torbeczki na pieniądze. Rękawiczki skórkowe pragskie w najlepszym ga- 
Cygarówki od bardzo eleganckich do zwyczajnych | tunku i zimowe. 

praktycznych i tanich. 


wocu urządzają się powyższe. Pastylki. 

Póte pectorale balsamique de Rgnauld ainé; Pa- 
stylki balsamiczne W bardzo krótkim czasie leczące 
kaszel, katar, chrypkę i wszelką duszność. 

Pâte pectorale Georgć Epinal, pastylki ziołowe 
jako najskuteczniejsze we wszelkich chorobach pier- 
siowych. 

Cygara jodowe przez Doktora Juliusza Lówe, za- 
lecane jako lekarstwo w pewnych chorobach. 

Pasta zębowa i Mydło zębowe Bergmanna. Le- 
karstwo to wielokrotnie doświadczone jako Środek 
najskuteczniejszy na ból i czyszczenie zębów w ró- 
inych. przypadłościach. 

Kousso de Boggio, jako niezawodne lekarstwo 
przeciw soliterowi, approbowane przez Akademią 
paryzką. 

Papier Fayard et Blayn. 
środkiem na odgniotki, 
pełnie nikną, tudzież 


niepoślednie zajmuje miejsce . 


Raunszeityzm, 
czyli sztuka leczenia za pomocą yoiopobudzacza (Le- 
benswecker) i Olejku Baunszeidta. Niezliczona już 
liczba cierpiących winna mu swoje wyzdrowienie, a ja sam 
na sobie doświadczyłem zbawiennychjego skutków, bo mnie raz 
na zawsze uwolnił od dłagoletnich dotkliwych cierpień. Skła- 
dojąc więc hołd publiczny należny Karolowi Baunszeidt 
wynalazcy tego prawdziwie cudownego środka leczenia, śmiało 
go mogę polecić wszy! tkim cierpiącym. Chociaż to może zby- 
teczne, bo co jest dobre i zbawienne, samo się zaleca, To 
tóż Baunszeltyzm i u nas także się upowszechnił, że np. 
w Warszawie w wielu bardzo domach życiopobudzacz wrez 
z koniecznym do leczenia olejkiem, stał się niezbędnym i pod- 
ręcznym sprzętem. Ale i wziętość ma swoje niedogodności, 
bo ludzie chciwi, dbali jedynie o zysk własny, a nie o dobro 
cierpiącćj ludzkości, niezręcznie naśladują i fałszują życiopo- 
budzacze i Olejek Baunsseidta; przes co nietylko ulgi nie 
przynoszą, ale nawet szkodzić mogą chorym, gdyż z wła- 


Jest to najdoskonalszym 
które w krótkim czasie zu- 
nie nikną, tu w oparzeniu i odmrożeniu 
części ciała, jako środek doświadczeniem stwierdzony. 


i T Lorynetki teatralne większe i duchesse, pince nez, 
doświadozenia można powiedzieć, że jedynie prawdzi- de fleur. F Ń Cygarntczki piankowe t bursztynowe w wielkim wy-| okulary etc. j pa 
martra prawdziwy Olejek Baunszeidta, na który A fleurs. d Orange, Świeża w noieppim borze, tudzież Cybuchy (Antybki) i Stambułki. | Brzytwy prawdziwe Army razor,śscyzoryki, noże i 


nikt prócz wynalazcy nie ma przepisu, zapownieją wyleczenie. 
To też zdaniem mojem wdzięczność należy panu Ľoťh kup- 
cowi w Warszawie, że jak się dowiadujemy z gazet tutej- 
szych i zagranicznych przez układ z wynalazcą o wyłączną 
sprzedaż w Cesarstwie i Rosyjskiem i Królestwie Polskiem 
jego instrumentów i olejku, przyswoił krajowi naszemu ton 
zbawienny środek leczenia i zasłonił cierpiących od nadażyć 
fałszerzy i szarlatanów. 


Hygienique infaillible Injection de Brou, ze stóso- 
wnymi przyrządami, w chorobach syfilitycznych 
w kilku dniach zupełnie wylecza. 

Papier epispastique nerfectionć. Do utrzymywania 
rany po wezykatoryach. 

Eau balsamique et Odontalgique du Dr. Jackson, 
Doświadczone jako najdzielniejszy środek przeciw 
bólowi zębów i dziąseł, zapobiegające od pruchnie- 
nia zębów i przeciw szkorbutowi. 

„ Wezykatorye paryskie Pedriela już na ceracie płó- 
ciennćj rozsmarowane, które po 3 i 4 razy można 
przykładać, nie sprawiając żadnego bólu, a zawsze 
i w bardzo krótkim czasie naciągają pęcherze. 

Dr: Bekr's (Nerven) Norden Extract. Lekarstwo 
to wynalazku doktora Behr's, jest jedynym prędko 
i pewnie leczącym środkiem wszelkie z osłabienia 
nerwów pochodzące choroby, jak Melancholia, Hy- 
pochondrya, Hysterya, Epilepsia, kurcz żołądkowy, 
Szum w uszach, ból zębów, bicie serca, cierpienia 
hemorrhoidalne i przeciw wszelkim reumatycznym 
bólom jest doświadczonym i najpewniejszym środ- 
kiem, —ze stósownym objaśnieniem.— Różne wyro- 
by chirurgiczne jako to: Brachirium Podpaski ela- 
styczne dla osób cierpiących rupturę.—Bandaże ela- 
styczne dla osób noszących apertury,—Suspensoria 
elastyczne różnój wielkości 

Szprycki szklanne, proszki Seidlickie Dorsch z Le- 
berthran-Oehl w butelkach, dla osób cierpiących 
jako świeży, bez zapachu i smaku zaleca się. 
RAT Wszelkie obstalunki lekarskie z Paryża 

p 


rzyjmuje i w jak najkrótszym. czasie do- 
starczyć takowe obowięzuje się. 


Szale prawdziwe czysto wełniane (Plaids), rze- 
mienie do tychże, szale mniejsze tak zwane 
(Cachez-nez). tt 

Krawatki i Echarpy w wielkim wyborze. 

Kapelusze męskie jedwabne i składane, czapki je-| Bijouterye w najnowszym guście z prawdziwego 
sienne i fatrzane. srebra, double d'ore, z prawdziwych bursztynów, 

Parasole i Parasolki damskie (Ea tout cas). karniolu etc. jakoto: Branzoletki, Broszki, Spin- 

Kalosze gumiane prawdziwe amerykańskie, tudzież| ki, Guziczki, Aliansy, Szpilki dla mężczyzn i 
Pantofle w rozmaitym guście. dam etc. 

Parfumerye paryskie i angielskie, mydła, pomady, Krynoliny gotowe wszelorakie i do prania, stalki 
fixatoary, Extrait triple, Vinaigre de Toillete etc.) prawdziwe angielskie do krynolin po cenach bar- 

Woda kolońska od Jean Maria Farina w Kolonii) dzo zniżonych. 

z zaręczeniem prawdziwości, w rozmaitych bu- | Skarpetki płócienne bardzo praktyczne tudzież poń- 
telkach i oplatanych. | czochy i skarpetki zwyczajne. 
Oprócz tych towarów utrzymuje w swym składzie 


wielki wybór przerozlicznych Zabawek dla dzieci. 
i wiele innych artykułów, jako to: wstążki gładkie i w deseń, obszycia rozmaite dla damskich i męzkich robót krawieckich , 
guziki, tarletany tiule od najwęższych do najszerszych, koronki imitowane i prawdziwe, deseniowane, tiule i mule na rękawki 
dla dam, potrzeby szmuklerskie do obszycia sukien i odziewadeł, towary stalowe i bakfonowe. Wyroby z bronzu i żelaza, pa- 


pier maché, drzewa, porcelany, serwisy do herbaty i kawy, figurki etc. etc. Wszelkie potrzeby do pisania i bardzo wiele in- 
nych towarów jeszcze. 


Dziekując Szanownćj u mnie kupującćj Publiczności za dotychczasowejwe mnie pokładane zaufanie, zaręczam, iż nadal 
mem staraniem będzie, przez utrzymanie przyjętćj zasady kontentowania się jak najmniejszym zyskiem każdego 
kupującego przy bardzo umiarkowanych a stałych cenach zadowolnić. < 


Leon Feintuch w Krakowie w Rynku Głównym. 


WAŻNE W KAŻDEM GOSPODARSTWIE. 


C. k. wyłącznie uprzywilejowaną 


ZR ERER W 


| SD 
S WAG 


widelce, nożyczki angielskiego wyrobu etc. etc. 
Termometry gorzelniane i pokojowe. 
Lampy do oleju w wielkim wyborze z najlepszéj 
fabryki z zaręczeniem doskonałości. 


Maryan Gqasiewicz, 


(820-1-3) Obywatel G. W. 


Tekturę „ZEOLITH: 


do pokrycia dachów 
przez król. Pruski Rząd jako ogniotrwałą uprzywilejowaną, 
tak w całój długości, jak i w pojedynczych tablicach, tadzież 


Portland Cement Angielski 


znanćj firmy = 
„Eimięht Jvens & Brothers 
otrzyma? w Komis i sprzedaje po cenach fabrycznych 
Albert Mendelsburg, 


isowy i Spedycyjny w własnymjdomu 
yi gaga Bis N. 76. 


Zeolith Pappen zur Dachdeckung 


igl. preussischen Regierung als feuersicher pri- 
"=" * ligtre ja ganzen Längon als in Tafaln 


Englischen Portland Cement 


der bekannten firma + 
Kni ens © Brothers 
hat in „Knight Jo, und emphielt zu billigsten Preison 
Albert Miendelsburg; 


Commissions und Bpeditions Comptoir im eigenem Hause 


(796) (3-6) 


5 ro Nro 76. Ą ° e p 
-n A Ważne doniesienie A. Himmelbauer et Comp 
W Aptece pod Barankiem rà 3 a , 
Wejciech o płastrze przeciw reumatyzmowi i pedogrze, WW NECHBDAUNUJ. 
cjaiecha wynalazku Dr. Blau, dyrektora zakładu wód mi- Niniejszćóm daje wiadomość, że utrzymuje skład komisowy swoich bó Kr 
MOLĘDZANSKNEGO ZA a si sa pod nazwą: u pana J. L. RITTERMANNA przy alicy Grodzki. mi L wą 
"Krakowi. erbessertes Rheuma ismus und Ceny fabryczne wyjątkowo w Krakowie u tegoż pana są następujące: 


GICHT-PFLASTER 


: : é każde asu: znany jest i doświadczony w wielu głównych mia- zwanym są zupełnie równe. 
skich paryskich można dosta go czas stach, leczy 0. wi elnia wasystkio reuma meza » i 


ie- 2) Swiece S$ 3 

przy AE Ku Ki ka me bóle głowy, zębów, (marzy oczów i| 3) » wach Rej wartości AA Wash baladi il use. S 
o Girundeau de St. : s k » Szum w usząc cie w boku, dychawic d ni sai 
ane pe kareena pea ban a pid Piana | PTA otal ganki Swier kapo, awiu ue oz 
innych zagranicznych szpitalach zaprowadzone, | cena gooo | PAC à cierpieniach gardla, wiecach czyszczenia knota pozbyło się. i 


j|, Cena 1 paczki 1 złr. 30 kr., z zapakowąn; 
j jdzielniej chorobach, skrofuli- pa A owaniem 
ych skócnych Á wielu innych, wraz Z sposobem |do „przesyłki q złe. 40 kt IE Obstalunki mniejsze niż na centnar, nie przyjmują się. TR 


A 4 sz y kład dla Krak w ski . j 
OWCE SOJA W aa E Himmelbauer. et Comp. 
| p Król. pruskiego fizyka obwodowego 
(173- 
Dtktora BX © C H A 


Sirop lemtif pectoral et Pastilles du Flou, Syrop 
{ KRYSTALICZNE 


1) Swiece Stearynowe Ićj wartości 


. t > + . 
Świece te stołowe, Kośiadabł centnar wiedeński po złr. a 68. 


Jako w głównym składzie wielu środków lekar nocne, jako też do pojazdu używane, Świecom „Apollo* 


w ) 
palą się dobrze nie 
się same, przez co przy 


żdym razie z najpomyślniejszym skutkiem, 
me = kokluszu; ułatwia wyrzucenie flegmy, 
łagodzi draźnienie gardłowe, słowem wkrótkim Cza- 
sie leczy najmocniejszy kaszel. a 
Café de Glands- doux- Hayet. Kawa żolędriowa 
Hayeta. Srodek ten jest zarazem pokarmem i je 
stwem jako posilający, wzmacnia żołądek, zalecany 
dla osób słabych, delikatnych, a szczególniej dla 
iet i dzieci. 
b jules de Carbonate ferreux inalterable de yallet 


ten i Pastylki leczy wszelki zastarzały kaszel, ból 


piersi, długoletnią duszność, katar, cierpienia gar- 
sprzedają się 


Dla zapobieżenia 


omyłkom, pilnie 
zważać należy, że 


i i de i O krystaliczne 
przez wielu lekarzy doświadczone, jako jądyny środek Śl duro zd kich. bryctnalnych po 35 i 70 nkr, w. austr. Cukierki ziołowe 
» Dragi de lactate da fer de Gélis et Conté, w ble- aliant laidni A AN k Wykęgora TY ZH is J wlašciwszych soków, l i roślin_w połączeniu z pewną częścią ||] Dr. Kocha 
dnicy i innych chorobach. de jace w kaszlu, clypce, drapaniu wg Arai ti a odniają zdania najp niejsze E jako łagodzące i ko- 


Pastilles alcalines digestives au bicarbonate 
Soude naturel de Vichy, na wzmocnienie osłabionyć 
sił, jako sprawujące apetyt, w żółtaczce, w blednicy: 


w podłużny!ch 
tylko pudełkach BĄ 
pakowane, a białe 


owych i pierwiastków dkich, skutecznie wpływa anie rr KA 
nietylko tymi prawdzie zbawiennymi ają na utrzymanie czystości, świeżości i 


piersi, Pate pectoral itdle 


wartego w nich utworu soków zio- 
organu mowy. Ró 


dt - ; przez to szczególnićj ją si i ych często tak zwanych tabliczek na É: ki : 
Oaa 4 chorobach a anma jako: uślający. | osiem nawet użyciu gem nie tworzą i nie pozostawiają ocialna oi grobów, że, organa trawiące łatwo je znoszą, A Po maaan ED 
żywany W chorobach piersiowych jako posilający: d kł d adka, w zamulenia. pisme 
Cachou de Bologne. Środek leczący cuchnięciez ust, BĘ"J edy skdad na 


drukowane, mają na 
sobie powyższą 
pieczątkę. 


aż Pa h Bartla, tudzież: 
ruchnienie zębów, a zostawia przyjemny zapach | „ BIAŁEJ u Józefa BergerKarola Domskiego - „A LJ 4 
p ustach. ; Nestorowicza "w CZERNIDACH u Ta. Schnircha LM Zadharyiewieza 6" „r BRODACH Aatycatanna Kornfelda — w BUSKU u aptekarza Piotra 
Póte Pectorale des Nafe d Arabie. Pastylki przez | Feliksa Baranieokiego — w ILICACH u i 


aptekarzą Waler Rogawskiego — RZE ego Grotowskiego — w DYNOWIE u aptekarza 
: : j- [jana — w JAŚLĘ t. Igikasiewicza — w KOR ego Roga w GURAHUMO. u Karola Laisera — w JAROSŁAWIU u Ignacego Ba- 
Doktora Delangrenier przyrządzone i przez chem! illera i Frano, Toine A ha w LISKU u OMYI u 8. Wiesclkerga — w KOMA 


krae n tna ON 
te a 
apt. Rob, Barańskiego — w MYŚLENICACH a Jakóba karzą Aleksandra Emperle — we LWOWIE u wdo Wilmanowój, Bonifagego 


Dzi i -TARGU u Karola 1. 
i say u Ign. Schaj egielowskiego — w NOWYM u arola Laura — w PRZEMYŚLU 
lekarzy stwierdzone, są w Swoim rodzaju jedynemi | kliza — w SĘDZISZOWIEsna Kownackiego STRYja%, wakAAMEO aE T Rosonhoiga w SADOGÓRZE. u aptekarza Aleksandra Grabowiczą, — m "gANG ky Z EMYŚLU 
których wytworność i skuteczność urzędownie | Comp. — w TARNOWIE ufa Jahna — TARNOPOLU u Marcina Śliwki Naam A. Gzymnij yy; Maroellego T a 1: Y STANISŁAWOWIE u A. Tomanka & 
pazuri w dychawicy, chrypce, duszności, ko-|u Jósofa Kodrębskiego — w)CZOWIE u Andrzeja Gottwalda. skiego — w WAD anciszka Foltina— w ZALESZCZYRACH 


ków paryzkich rozbierane, doświadczeniem 45ciu |o giwarda Mashalakieke -RZESZOWIE 


Dodatek do dziennika „CZAS“ z dnia 7? Października 4859. 


CAIRAR KSAR WBA IID RAW ZZ PT IN 


W HOTELU DREZDEŃSKIM NA [m PIĘTRZE% 
Tyiko podczas tego Jarmaku a nigdy więcćj 


RASĘ" zostaną sprzedane po cenach zadziwiająco tanich 600 sztuk * i %; szerokich prawdziwych" %8 


PLOCE 


szląskich i rumburskich, — pertya bielizny stołowćj, — ręczników i 500 tuzinów pra- 
wdziwych chustek do nosa, 

które mi od pewnego fabrykanta w ząstaw dane zostały i wykupione być nie mogły, a zatem 0 jak najkrótszym 

csasie podczas tego jarmarku za gotowe pieniądze z opuszczeniem 35%, niże j ceny wyrobu 

sprzedane być muszą. — Pozwalam sobie zapraszać szanowną Publiczność tutejszą i zamiejsoowa, ażeby się osobi- 

śoio przekonać chciała, że tak korzystnój sposobności do zrkup enia prawdziwego, dobrego i taniego płólna 

BF w Krakowie jeszcze nie było i więcćj nie bedzie. 

Bezprzykładną taniość dowodzę następującym cennikiem z tą uwagą, że za pra- 

wdziwość płócien i akuratność miery zupełnie ręczę i każdą u mnie kupioną sztukę płó- 


Rareya karma dla Bydła i Koni, 


ma te szczególne własności, że korzystnie oddziaływa na świeżość życia u koni, na 
elastyczność ich sił i piękność kształtu, również, że stare osłabione konie wzmacnia 
i w ogólności wiele się przyczynia do nadania lepszćj postawy koniowi, 

Główna korzyść téj karmy zasadza się na, wzmocnieniu zwierzęcych organów tra- 
wienia, przez co z większą łatwością wszystkie części pożywne zwykłćj paszy dokła- 
dnićj przyswojone być mogą, z którćj to przyczyny użycie wspomnionćj karmy tak u bydła 
ako tóż u owiec i nierogacizny znaczne polepszenie mięsa i szybki wzrost jego, jako 
téż nadzwyczajną mleczność u krów sprawia 

Karma Rarcya w przeciągu jednego miesiąca pomnaża postawę i wartość 


tna napowrót przyjmuję, a zapłaconą za nią kwotę zwracam, jeżeli płótno takićj samćj | konia o 20 do 30Y,. 


jakości gdziekolwiekbądź za tę samą cenę otrzymać można. 
ME Ceny stałe w walucie austryackićj:%B] 


(199-6) 


1 sztnka płótna szarego z przędzy 30 łokci wied. po SZTOJUE, 3, LENO. 0 5 zł. 25 kr.i cieńsze ' 
A „ szarego z przędzy ręcznój 30 łokci wiel . . . . . . . . 6, 26.. «:;,„a 
1 sztuka płótna szarego wiksztedzkiego ` 30 łokci wiedeń. . . «. . . . . . 
bw w > $: konopnego J Kolej a aua R O S EE) 
ki ra białego z przędzy białćj %/, szeroka 30 łokci wied.. . . . . 10 „ 50 » 
EA „  skórkowegobardzo pięknego 4/ i 5, 38 „ . . « . . . WSE moża 
md „ białego „Greas“ zwanego 7 e s, Sia, ADP 10 „ 50 » » 
1 wg „ 7 przędziwa w ogniwa robionego 5, 38 „ . . . . « . . . . 12.50 ». » 
bods „ lekkiego holenderskiego na 12 koszul 42 „ . . « . . . . ... U BECZEK 
i 2 „  ciężkiegorumburgskiego nat2koszuł42 „ . . «1 : 1 1... DZA car las 
ii » cienkiego konstanckiegona 12 koszul 42 „ . . . a 197 2 r Er al 
| poc „  weby irlandzkićj 3 Piw. |-00 „EMI, SODY: NE Tia a= D mir 
1 = $o azwójCaaskićj::0 a, lasow! | POWIE SE, DĄ DIA, 19 


n 9 raara d n 19. 
Wszelkie gatunki weby rumburgskićj, belgijskićj i szwajcarskićj 50 i 54 łokci, 5/, szerokości 18, 


h tuzida białych chusfek dó BOBA. + 7379271. 040 N EE Gai — złr. 90 kr. i cieńsze 
/ą n wielkich » a. `S eln i anb Je date Mi a a 4 1 » ” n 
A cienkich płóciennych irladzkich chustek do nosa . . « . . . . . 2„ 50 „ , 
sie j najcieńszych holenderskich . . . . . . . e A tna rysa dzi AST EP 
a o» niebiesko drukowanych męskich . . . . «. « « „ « «+. ; lig Hiria 
| JOE RW Coik W a> PZP O ZEE OWE ASA os | «Pilna 
kogig białych ręczników adamaszkowych . . . . . . . . Gaga yte dos Wys 
1 „wielkich serwet stołowych. . . . . «. . . . . © Ab M6 saw . Da ONS nów 
1 obras bez szwa . =. „isbęińż mowę W piipu, woga or, OT. Ls mg BW R 
1 „© wielki 4damiaśzkowp ziowsdes ripymzgti Roni TONTIT, Teke Aosta FE 
1 serweta do kawy w różnych kolorach . . « « « « «2 «a e aaa a ua Kost rialtais 
1 tuzin serwet desertowych lub do herbaty . . « « « « « « « sown o «iiznalkk a. ii 


Na szozególne polecenie zasługują także kilka 1,000 kradli płociennej i bawełnianej (dymki), craz 
kapy na łóżka wełniana z kutasami. 

Kupujący towary za 50 złr. otrzymają zamiast zwykłego rabatu: 1 serwetę do kawy 
z 6ma odpowiedniemi serwetkami, 1 garnitur adamaszkowy na 6 osób, tj, 1 obrós i 6. serwet. 

BF" Lokal Sprzedaży znajduje się tylko podczas jarmarku w MM$"HHotelu 
Drezdeńskim na I* piętrze. -gg M. BAYER z Wiednia. 
> IAKOVVIE 


ów, mebli żelaznych, i wyrobów cynkowych, żelaznych i blaszanych lakierowanych, do- 
forte anych zabawek samych lanych, wielki skład tac, pieców i naczyń kuchennych z żelaza 
kutego, poleca się szanowaćj Publiczności, zapewniając ceny najprzystępniejsze. Co do Fortepianów i Physharmonii 


ktoryca Skład na skalę dotąd przez nikogo w Krakowie niepraktykowaną urządziłem, wszelką gwarancyę z mój strony 
daję i odwołuję się w tym względzie do publioznćj opinii osób, któro mnie już swem zaufaniem zaszozyciły. Mając zaś 
takowo nie w komisie, a tem samem niezależnym będąc od cen, jakie fabryka nakłada, lecz sam jeżdżąc zagranicę i go- 
tówką płacąc, mam sposobność po 1) wybrać instrumenta takie tylko, któro za powno i wyborowe uznam, a po 2) naby- 
wając je na własność, otrzymuję procenta, z których sam jeszcze kupującym pewną część ustępują, z czego nnstępność, że 
kupojący niemal tanićj u mnie instrument nabyć niż po zagranicą może. — Ceny fortepianów w najnowszy sposób zbudo- 
wanych są od 275 do 700 złr. -- a physharmonie od 100 do 300 złr. — Polecając się względom szanownój Publiczności 
zwracam zarazem uwagę na Łóżka i Kolebki żelazne, których użycie jest prawio dzisiaj powszechnem.— Z wyrobów cyn- 
kowych i blaszanych Wanny wielkie i mniejsze do kredensu, Miednice; Wiadra, Konewki, Bitzbady, Wanienki dla dzieci 
nowonarodzonych itd. — W końca Instramenta sprzedają się i zamieniają na stare, Ki: Fr wo pobyóweją się. 

Skład Fortepianów ulica Szeroka pierwsze piętro z gankiem żelaznym, dom W. Różyckich. — Skład wszelkich 
Wyrobów żelaznych i Mebli przy ulicy Grodzkićj w Sklepie w domu W. Göbla, gdzie główny wstęp dla załatwienia inte- 
resów. — Skład naczyń żelaznych kutych, pięknio i trwało emaliowanych, sprzedają się po cenach niższych, niż gdziekol- 
wiek dotąd. (807. 


DER ANKER" 


(KOTWICA), | 


Towarzystwo do zabezpieczenia Życia i renł. 
Kapitał Towarzystwa: 3,000,000 złotych. 


(Koncesyonowane wysokiem rozporządzeniem c. k. Ministeryum spraw wewnętrznych z dnia 1go 
grudnia 1858 do 1. 10,141.) 

Wzajemne stowarzyszenia na przeżycie, — Zaopatrzenie i wyposażenie dzieci. — Za- 

bezpieczenia na wypadek Śmierci, na życie i przeżycie. — Mięszane zabezpieczenia. — 

Bezpośrednie i nastąpić mogące dożywocia i wszelkie inne kombinącye do zabezpie- 
czenia życia ludzkiego. 


Siedziba Towarzystwa znajduje się w Wiedniu: „AM Hof“ Nr. 329. 
Dnia 31 lipca 1859 doszła suma zabezpieczona do wysokości 
16 milionów 130,75 1 zł. w.a. 
cz Cz e 

Suma zabezpieczona nad szesnaście milionów ZłOt. wal. aust. wy- 
nosząca, subskrybowana od 1go stycznia do 31go sierpnia 1859, w pierwszych 
ośmiu mieSiącach istnienia Towarzystwa, stanowi niezaprzeczony dowód, jak 


ogólne uznanie u Publiczności znałązły korzyści, które Towarzystwo „AŃKERć przez 
swe wielostronne kombinacye nastręcza każdemu, komu przyszłość własna i familii na 


sercu leży. 

Taryf "i druki udzielają słę na żądanie tak tutaj w Wiedniu w Bió- 
rze Towarzystwa, jako też na prowincyi u panów Ajentów najchę- 
[664] tniój bezpłatnie. (8) 

Inspekcya dla wschodniéj Galicyi i Bukowiny Znajduje się we 
LWOWIE up. Augusta Schellenberg, (ulica wyż. Karola Ludwika N.312); 
dla wschodniego Szlązka i na okrąg rządowy Krakowski Za8 u pana KOD- 


stantego Laszkiewicza w BIAŁEJ. 


mewone: 


W Drukarni „CZASU.£ 


wincyonalnych, w znany 


w Andrychowie p. H. Ungć 


Nadzwyczajne postępy w chodowaniu bydła, jakie Anglia najnowszemi czasy uczy- 


|nifa, zawdzięcza tej karmie. 


Opinia pana J. F. Hellera, Dra med., Dyrektora c. k. anatomiczno- chemicznego La- 
boratorium, ck. profesora i ck. chemika Sądu krajowego w Wiedniu PP. Właścicielom 


7 zr 25 kr. i cieńsze | koni i Ekonomom udziela się bezpłatnie. 


Karma ta kosztuje w paczkach mieszczących 50 porcyj á B zł. wal. austr. 
dto dto. dto dto 11 » á Do a 


Tę Karmę utrzymują: (565-10-12) 
w Krakowie W. F. J. KIRCHMAJER i SYN, 
w Tarnowie W. J. JAHN. 


W BRZEŻANACH p. J: Margulies. — W PRZEMYŚLU pp. Geidetschka | Syn. — 
W TARNOPOLU p. A. Morawetz. — W ZALESZCZYKACH pp. Kodrębski i Spółka, 


ZMIANA LOKALU JARMARCZNEGO. 


GUSTAW HECHT 


pod godłem: „Wiedeńskiego Fabrykanta* 


ma zaszczyt oznajmić niniejszćm Szanownym Damom, że jego Lokal sprzedaży podczas 
tego Jarmarku znajduje się (819-2-3) 


obok korzennego Sklepu p. Edwarda Fuchsa 


i poleca się przytem z obfitym zapasem najnowszych eleganckich 


Płaszczyków Damskich, Mantylek itp. 


LEKARZ ZĘBÓW ALFONS 
IZ WIEDNIA”3BĘ 


ma zaszczyt oznajmić niniejstem, że w nadziei uzyskania i nadal zaufania ; i 
nowna Publiczność tak miejscowa jako tóż i zamiejscowa od aj jam uj 
IDE" w jego praktyce zaszczycić raczyła, "Rpg 
odtąd w Krakowie stale zamieszka, a to przy ulicy Grodzkićj N.90 
, Jegó metoda Plumbowania Zębów do poratowania dziurawych zę- 
bów, potrafi z pewnością zbić zdanie tych, którzy twierdzą, że Plumbowanie nic nie po- 
maga i masa do plumbowania użyta zaraz wypada. Uprasza najuprzejmićj wszystkich 
atórzy się o skuteczności jego postępowania w tym względzie przekonali, o łaskawe po- 
twierdzenie przy zdarzonćj sposobności, Również pozwala sobie nadmienić, że własnorę- 
czne sporządzanie sztucznych Zębów j Szozęk od roku 1852 i przez. to nabyte doświad- 


czenie, mogą go także wszystkim takowe potrzebującym jak najlepićj polecić. (180-4-6) 
lekarza od zębów POP PA. 
Cena I zł. 40 cent, wal. austr. 


Ponieważ tt 0d ośmiu lat istniejąca Woda do ust, okazała się jako naj 3 

. Ń z 6 , l 
J6.POPP mari 6 EBP zęb św Części ust, ponieważ we wszystkich wysokich i Bon binge 
ZAHNARZT e aRar a AA lioe Ti ubliczność przy robieniu err EM używaną bywa a 
NIS ponieważ U sią „ubniejszemi świadectwami najsłynniejs; / 
MOZA bywa, przeto czuję SIE Uwolnionym od dalszego zachwalania tejże. szych medyków zalecaną 


ROŚLINNY PROSZEK DO ZĘBÓW 


- E” DI” P> Ae 
jego używaniem nie tylko się wszelki osad na zębach wy- 


któremi go Sza- 
do Krakowa 


« wyłącz. uprz. ogólnie lubiona 


ANATERYNOWI. DO UST 


KAŻ 
ANATHERIN 
MUNOWASSER 


von 


(0 (531-5) 
i „ena 63 cent. wal. austr. 
Czyści zęby zupełnie tak,że Codzienném 


dala, lecz oraz glazura zębW NA białości i delikatności wciąż zyskuje. 


Powyższe ary kuły można po znanych cenach we wszystkich miast 
mach handlowych nabyć: ała 


* P. Tomasz Górecki 1 p. Józef Jahn 
* P. C. F. Milde z p: Laneri aptekarz. | 
Rozwądowie p. K. Marecki 
„ Bilsku p. C. Schafiran. ie Rzeszowie P Tg. Schat j 
» Bochni p. Konst. Solik. „ Samborze p. apt. Krięgsejsen 
„ Brodach p. apt. Deckert cht. „ Sanoku p. Jaklits, i 
5 przetanaeh p: r: Fata" P. Zach s Sao, p. api Sidorowicz 
» Czerniowcach p. Róż ` «acharyasiewicz. | „ isiawowie p. A. i i 
OCE DRAGA E T 
» Dobromilu p. A. Krotov *'' „ Lamopolu p. Lati 
„ Jarosławiu p. Ig. Bajan, 3 Tamowio p: J. mr 1p: A. Morawetz. 
» Zaleszczykach p. Kodrębski i spółka. 
» Przemyślu p. Machalsk, Zł a sp 
j Piżówaraku ai apt. JanijeWski. „ Złoczowie p. apt. Pettesch. 
a ; POPR Sa zaa a EE 
Rządca Drukarni, Antoni Rother. 


w KRAKO 
we LWO 


U Kołomyi p: T. Te e 


